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Dziś centralne dożynki 
-  doroczne święto plonów

PRZODUJĄC? ROLNICY
na spotkaniu

z przedstawicielami
władz partyjnych i rządowych

Z  O K A Z J I ogó lnokra jow ych doży­
nek, 8 bm. w  godzinach w ieczornych 
przedstaw iciele najw yższych w ładz 
p a rty jn y c h  i  państw owych z W ład y­
sławem  G O M U ŁK Ą , Aleksandrem  
Z A W A D Z K IM  i Józefem C Y R A N ­
K IE W IC Z E M  spotkali się w  Be lwede­
rze z przodu jącym i ro ln ikam i, pra­
cow nikam i PGR, spółdzie ln i p roduk­
cy jnych, in s ty tu tó w  naukow ych i za­
k ła dów  doświadczalnych ro ln ic tw a .

bo w iem  od k i lk u  la t, zaw ­
sze w  d n iu  poprzedza ją­
cym  cen tra ln e  dożynk i.

P R Z Y P O M IN A M Y , że TV  
p rzeprow adzi dziś o godz. 
9.55 tran sm is ję  z przebiegu 
uroczystośc i do żynko w ych.

Aram
Chaczaturian
w Warszawie

WARSZAWA PAP. 
8 bm. przybył do War 
szawy jeden z czoło­
wych kompozytorów 
radzieckich Aram Cha­
czaturian, ,

# 0 $

W TOKIO otwarto 
salon fryzjerski dla 
panów. Za przykła­
dem kobiet zmienia­
ją oni tu swój wy­
gląd układając i  far­
bując włosy...

(CAF)

„MARINER“
już
informuje

NOWY JORK PAP. 
Według informacji e- 
kipy naukowej czuwa­
jącej nad realizacją 
eksperymentu „M ari- 
ner I I ” , rakieta ame­
rykańska przekazała 
już na Ziemię szereg 
informacji. Zanalizo­
wanie ich i zinterpre­
towanie wymagać bę­
dzie kilkumiesięcznej 
pracy.

Nie było prądu..,
W CZO R AJ PO PO ŁU D ­

N IU  od godz. 16.25 do 17.55 
część Ś ródm ieścia pozba- 

. w io n ą  b y ła  prądu . P rze r­
w an a zosta ła p ro je k c ja  f i l  
m u  w  „K osm o s ie ” , n ie  
ku rso w a ła  w iększość tra m  
w a jó w .

Ja k  p o in fo rm o w a ł nas 
dyspozytor m ocy Z ak ła du 
Energetycznego inż. Je rzy ’ 
K O Ł O D Z IE JS K I przyczyną 
p rze rw y  w  do p ływ ie  „p rą ­
du  b y ła  aw a ria  k i b l i , '  — 
o k o lic y  s ta re g o  M iasta ,

W CZASIE SPOT­
KANIA przewodniczący 
Rady Państwa — A- 
leksander Zawadzki u- 
dekorował 77 rolni­
ków, pracowników 
PGR, członków spół­
dzielni produkcyj­
nych oraz pracowni­
ków naukowych rol­
nictwa, którzy osiąg­
nęli w tym roku naj­
lepsze wyniki w swo­
ich gospodarstwach, wy 
sokimi odznaczeniami 
państwowymi.

R ÓW NIEŻ W  D N IU  WCZO 
R AJS ZY M  załogi ponad 40 
sto łecznych zak ła dó w  p ra ­
cy  serdecznie w ita ły  p ie rw  
sże g ru p y  do żynko w ych  go­
śc i — ok . 2 ty s . p rzo d u ją ­
cych ro ln ik ó w  z całego 
k ra ju ,  k tó rz y  p rz y b y li w 
przeddzień św ię ta  p lo nó w  
do W arszawy.

W a rto  po dkre ś lić , ż© te  
spo tka n ia  w arszaw skich  ro ­
b o tn ikó w  z ch ło pa m i, prze 
ro d z iły  się w  p ię kną  tr a ­
dyc ję . O d byw ają  się one

Otwarcie
targów
w  B rnie

PRAGA PAP. W 
dniu' 8 bm. odbyło się 
uroczyste otwarcie IV 
Międzynarodowych Tar 
gów w Brnie. W zwią­
zku z tym 'do Brna 
przybyły rządowe de­
legacje z k ilku  państw. 
Polskiej delegacji prze 
wodniczy wiceprezes 
Rady Ministrów Piotr 
JAROSZEWICZ. Otwar 
cia Targów dokonał pre 
mier rządu CSRS, V. SI- 
ROKY po czym oficjalne 
osobistości zwiedziły 
ekspozycję.

Targi w Brnie choć 
dopiero czwarte z ko­
lei, wzbudziły duże 
zainteresowanie na ca 
łym święcie. Polska 
jest w  Jtym roku poza 
gospodarzami, najwięk 
szym wystawcą.

Trop wiedzie do Bakwangi

„Król“ KaloiiSżi
zbiegł

z więzienia
PARYŻ PAP. KRWAWY KACYK KON- 

GIJSKI, „KRÓL”  MARIONETKOWEGO „AU 
TONOMICZNEGO PA NSTWA POŁUDNIO­
WEJ KASAI”  KALONDZI ZBIEGŁ W PIĄ-
TEK Z WIĘZIENIA I  
DO BAKWANGI.

KALONDZI został a- 
resztowany w styczniu 
br. i  skazany na 5 lat 
za więzienie i prześla­
dowanie swych prze­
ciwników politycznych. 
Rząd kongijski obniżył 
mu następnie tę karę 
do 2 i  pół roku wię­
zienia. Kalondżi był 
więziony w  Luzumu, 
miejscowości położonej 
w odległości 80 km od 
Leopoldville.

W piątek nieznani 
osobnicy podający się 
za urzędników kongij- 
skiego wymiaru spra­
wiedliwości z jaw ili się 
w  więzieniu oświad­
czając, że zabierają Ka 
londżiego na „przesłu­
chanie” . Z . więzienia 
cała grupa udała się 
na prywatne lotnisko 
Ndolo, skąd odleciała 
samolotem. Władze 
kbngijskie aresztowa­
ły  Europejczyka — dy­
rektora lotniska za 
współudział w przygo 
towywaniu ucieczki.

PRZEDOSTAŁ SIĘ

D ziś
6  s t r o n

F IL M  
D isney 'a  
o E M ILU

TWÓRCA „Myszki 
Micky” Walt Disney, za 
mierzą sfilmować popu­
larną także u nas po­
wieść Ericha Kaestnera 
„Em il i  detektywi".

ZDJĘCIA
z KOSMOSU

RADZIECKI lot- 
nik-kosmonauta N i­
kołajem na platfor­
mie windy przed hi­
storycznym startem 
w przestworza. (Foto 
reportaż z pokładów 
„Wostoków 3 i  4”  na 
str. 3-ciej).

BiDAULT
w y s ie d lo n y
z Włoch

RZYM PAP. Rzecznik 
włoskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych 
oświadczył, że przywód 
ca ultrasów francuskich, 
Georges Bidault został 
wysiedlony z Włoch. Po 
lic ja  włoska doprowa­
dziła Bidaulta do „gra­
nicy, którą wybrał” . 
Wraz z Bidaultem znaj 
dowal się inny obywatel 
francuski, Gabriel Louis 
Duval, którego również 
wysiedlono.

v \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \

Jeszcze nie
PELE...

v..którego . karykaturę 
oglądacie powyżej, wy­
stąpi dziś na szczeciń­
skim stadionie — tym 
niemniej warto się wy 
brać do Lasku na spot­
kanie Arkonii z czoło­
wą polską drużyną Cór 
niklem Zabrze. Wczoraj 
nasz przedstawiciel roz­
mawiał z reprezentacyj­
nym stoperem gości 
Henrykiem OSLIZŁĄ. 
wczoraj także dowie­
dzieliśmy się że atak 
szczeciniaków poprowa­
dzi PYKA. O tym i  o 
meczu Pogoni w Rzeszo 
wie — czytaj na str. 5.

A \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \

CENS KO GR KURIER
Niedziela, a. IX . 62 r, 
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Pierwszy polski 14-tysięcznik
nosić będzie imię „KOLEJARZ"

Dzień ludzi
stalowego szlaku

Uroczysfa akademia

w Szczecinie
WCZORAJ, w  przeddzień „DNIA KOLE­

JARZA” odbyła się w Szczecinie uroczysta 
akademia. Przybyli na nią przedstawiciele 
władz partyjnych i państwowych woj. szcze 
cińskiego i Loszałińs kiego, na czele s I  se­
kretarzem KW PZPR w Szczecinie A. WA­
LASZKIEM, I  sekretarzem KW PZPR w Ko­
szalinie A. KULIGOWSKIM, przewodniczą­
cym Prez. WRN w Szczecinie M* ŁEM- 
PICKIM, przewodniczącym Prez. WRN w 
Koszalinie Z. TOMALĄ i przew. Prez. MRN 
w Szczecinie II. ŻUKOWSKIM. ,

ZGROMADZENI go­
rąco powitali również 
wiceministra komuni­
kacji T. BRONOW-
SKIEGO, wicekonsu- 
la ZSRR w  Szczecinie 
A. IWANOWA i dele­
gację kolejarzy sąsied­
niego okręgu , NRD
Greifswaldu, z prezy­
dentem dyrekcji kolei 
niemieckich Walterem 
BRANDTEM na czele.

O osiągnięciach na­
szego okręgu w  m i­
nionym roku mówił 
szeroko dyrektor ÓKP 
inż. W. RADOMINSKI. 
Awangardowym zada­
niem szczecińskich „żoł 
nierzy transportu”  jest 
sprawna obsługa naj­
większego portu na 
Bałtyku —  - Szczecina 
i najmłodszego polskie 
go portu — Kołobrze­
gu. Współpraca koleja­
rzy z portowcami u- 
kłada się coraz lepiej, 
a wymownym dowo­
dem uznania jest de-

Fińska fregata
złoży wizytą
w  G dyni

(Dokończenie :

GDAŃSK PAP. We 
wtorek 11 września br. 
przybywa do Gdyni 
okręt fińskiej marynar 
la wojennej — fregata 
„Matti Kurki” . Będzie 
to oficjalna’ rewizyta 
przedstawicieli fińskiej 
marynarki wojennej w 
Polsce po ubiegłorocznej 
wizycie polskich okrę­
tów w Helsinkach. Fre­
gata pływająca pod do­
wództwem kmdr Matts 
Vikberga jest okrętem 
szkolnym i jednocześnie 
największą jednostką 
fińskiej marynarki wo­
jennej. Przybędzie na 
niej do Gdyni 150 ofice 
rów, maurnarzy i  kade- 

str. 2) tów.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

¥  S/S „P S T R O W S K I”  — z 
N R F  pod ba lastem  
¥  S/S „JE D N O Ś Ć  R O BO TN I­
C Z A ”  — z K o pe nh ag i pod ba 
las tem
¥  S/S „T C Z E W ’: — z D an ii 
pod ba lastem
¥  S/S „Ś L Ą S K ”  — z R otte r­
dam u z dro bn icą  
¥  M /S „M O D L IN ”  — z H am ­
bu rga  z  d ro bn icą  
¥  M /S „S O Ł A ”  — z A n g lii z 
d ro bn icą

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :
¥  M /S „K R A S N A L ”  — do 
A n g li i  z  d ro b n icą  i  ta rc icą

¥  M /S  „L IW IE C ”  — do A n ­
g l i i  z  ta rc icą  i  d ro bn icą .

N A  ŁO W IS K A C H :

N A  M O R ZU  P ó łno cnym  n a j­
lepsze w y n ik i  u zysku ją  tra w ie  
r y  OD R Y ze Ś w inou jśc ia . 
Ś rednia z dn ia  na s ta te k  ok. 
12 to n  r y b y . W  ciągu osta t­
n ich  2 dn i ry b a c y  O d ry  od ło- 

• w i l i  450 to n  śledzia.
W  p o n ie dz ia łe k  10 bm . ocze 

k iw a n e  są w  Szczecinie z mo 
rza  Północnego lu g ro tra w le ry  
G R Y FA : „J A R Z Ą B E K ” , „ M A ­
Z U R E K ” , „R Y B 1 TW A ”  i  „S I­
K O R A ” .

S u p e rtra w le r  G R Y FA  „O L A  
W  A ” ,- k tó ry  m ia ł p la no w an y

p o w ró t do k ra ju  w  dn. 8 bm . 
p rze d łu ży ł sw ó j p o b y t na M o 
rzu  P ó łno cnym  do dn . 20 bm . 
W czoraj „O Ł A W A ”  b y ła  p rzy  
bazie „P U Ł A S K I”  i w y ład ow a  
ła  1 230 beczek r y b y , aby m ieć 
w o ln e  ła d o w n ie  na św ieżą ry  
bą.

Już  trz e c i dz ień  na B a łty k u  
szale je sz to rm , k tó ry  w  nocy 
z p ią tk u  na sobotę dochodz ił 
do  9 s to pn i B e a u fo rta , zm u­
szając ry b a k ó w  w ybrzeża 
w schodn iego do opuszczenia 
ło w isk  o s ło n ię tych  Z a to k i Gdań 
sk ie j.

W  D N IA C H  n a jb liższych  Po l 
slca K o m is ja  Techn iczna uda je  
się do p o r tu  Land skron a  w  
Szw ecji, celem  od b io ru  następ 
nego i s ta tku  z zakupów ' a n ty -:. 
cza rte ro w ych . Będzie to  s ta tek  
eks—„C ó ra ” , o nazw ie  po lsk ie j 
„C e rhentow nia  R e jo w ie c ”  - -  
przeznaczony do obs ług i -L in ii 
Z a ch o d n io -A fry k a ń s k ie i.

WCZORAJ RANO, 
na Dworcu Głów­
nym uroczyście po­
witano delegację 
szczecińskich kole­
jarzy powracającą z 
centralnej akademii 
„DNIA KOLEJA­
RZA” .

Sześciu długolet­
nich i zasłużonych 
pracowników Okręgu 
Szczecin odznaczo­
nych zostało Krzyża 
mi Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Pol 
ski. Oto oni: (od le­
wej):

N iko d e m  PO PŁO N- 
S K I — n a cze ln ik  Z a­
rząd u  Urządzeń S ocja l 
n ych  (44 la ta  pra cy ),

m g r  inż. W in cen ty  
M A L IC K I — nacze ln ik  
Zarządu Drogowego 
(25 la t  pracy),

inż. W in ce n ty  RAD O ­
M IN S K I — d y re k to r  
szczecińskie j D O KP (30 
la t  pracy).

K a z im ie rz  ZA K R Z E W  
S K I — starszy k o n tro ­
le r  ru c h u  (43 la ta  p ra ­
cy),

Jan GOCEK — k o n ­
t ro le r  przew ozów  p o r ­
to w ych  (44 la ta  pracy).

S tan is ław  SZPEJN  — 
starszy m a js te r w  w a r 
sztatach zabezpiecze­
n ia  ru ch u  w  S ta rga r­
dzie (43 la ta  pracy).

Pociągiem nadzwy 
czajnym, który przy­
wiózł delegatów, przy 
jechał również,v górą 
co witany, wicemini­
ster komunikacji. Ta 
deusz BRONOWSKI, 
zaproszony na szcze­
cińskie uroczystości 
„Dnia Kolejarza”.

(aż)

Dg Kolejarzy

Z O K A Z J I „D n ia  K o le ja ­
rza”  E G ZE K U T Y W A  K W  
PZPR przesia ła w szys tk im  
ko le ja rzo m  D O KP Szczecin, 
p ra co w n iko m  Z ak ła dó w  Na 
pra w czych  T ab oru  K o le jo ­
wego i P rzed s ięb io rs tw  Ro 
bót K o le jo w y c h  życzen ia 
da lszych sukcesów  w  p ra  
c y  i  szczęścia w  życ iu  oso­
b is tym . W  życzen iach czy­
ta m y  m . in . :

„Wierzymy, iż po­
dobnie jak dotych­
czas róumież w przy 
szłości swoją codzien 
ną pracą udowadniać 
będziecie, iż kolejar­
ska brać — to je­
den z najbardziej zdy . 
scyplinowanych, spret

iDojsończenlę .ną str. 2J>



gSTR O N A fa* K üR IE B y ?  n a  g a g

NKRUMAH
WYBRANY.
DOŻYWOTNIO
PREZYDENTEM
GHANY

¥  A K R A  P A P . P a rla m e n t 
gh ań sk i u c z y n ił K w a m e N kxu  
m aha d o żyw o tn io  prezydentem  
k ra ju .

P rzed tem  52 -le tn l K w am e
N kru m a h  zos ta ł w y b ra n y  p re ­
zyde ntem  na ok re s  7 la t ,  zgod 
n ie  z ko n s ty tu c ją  ghańską z 
ro k u  1959.

P o d w u d n io w e j d y s k u s ji pa r 
lam en t jed n o m yś ln ie  postano­
w ił.  i i  kadenc ją  na leży prze ­
d łu żyć  N k ru m a h o w l do  końca 
życia.

NEHRU PRZYBYŁ 
DO LONDYNU

¥  L O N D Y N  P A P . W  sobotą 
p rz y b y ł do L o n d y n u  p re m ie r 
In d i i  N e h ru . Bądzie on uczest 
n lc z y ł w  rozp oczyn a jące j sią 
tu  w  po n ie d z ia łe k  k o n fe re n c ji 
p re m ie ró w  państw  w sp ó ln o ty  
b ry ty js k ie j^

N a lo tn is k u  lo n d y ń s k im  Neh 
r u  ośw ia dczy ł re p o rte ro m , że 
p rzys tą p ie n ie  W ie lk ie j B ry tan  
n i i  do  W spólnego R y n k u  m o­
g ło by  zaszkodzić eksp o rto w i 
in d y js k ie m u . N e h ru  p rze w id u ­
je  ponadto , że je ś l i  A n g li i  po 
W iodą sią ro ko w a n ia  w  B ru k ­
se li (w  sp ra w ie  przys tą p ie n ia  
do W spólnego R y n k u ), to  do j 
dzie do p o lityczne go  osłabie­
n ia  W spó ln o ty  B ry ty js k ie j.

TITOW WYJEŻDŻA 
DO JUGOSŁAWII

¥  M O S K W A  P A P . J a k  poda 
je  A genc ja  TAS S, kosm onauta 
ra tiz  look i  H e rm a n  l i t ó w  w ra z  
z m ałżonką p rzyb ęd z ie  U  bm , 
z  10-dniową w iz y tą  do  Jugosła 
w ii.

OBRADY POLSKO-
CHIŃSKIEJ
KOMISJI MIESZANEJ

'•ą F  REKIN PAP. Od 3 do  8
bm . W P e k in ie  ob rad ow a li 
p rze ds ta w ic ie le  po lsko -ch iń ­
s k ie j k o m is j i  m ieszanej m in i­
s te rs tw  ha nd lu  zagran icznego 
P R L i  C hR L. W  to k u  Obrad, 
k tó re  prze b ieg a ły  w  atm osfe  . 
rze p rz y ja ź n i i  w za jem nego f  
z rozu m ie n ia , do kon an o  p rze ­
g lądu re a liz a c ji p o lsko -ch iń ­
skiego po rozu m ie n ia  w  sp ra ­
w ie  o b ro tu  to w a row eg o  i  p ła t­
ności ha ro k  1962. W  w y n ik u  
pom yślnego zakończenia roz­
m ów  po dp isan y zos ta ł 8 bm. 
w spó lny  p rp to k ó ł.

ZAMACH BOMBOWY ¿ 
W SYRII

¥  K A IR  P A P . S iln a  bom ba J 
eksp lod ow a ła  w  je d n e j z dz ie l ¿ 
n ic  m ie jscow ośc i H am a, 
sku te k  w y b u c h u  25 osób zosta f  
ło  ra n n ych , w  ty m  k i lk a  c iąż ( 
ko . M ieszkań cy  zo rg an izo w a li i 
na tych m ia s t dem on s tra c je  p ro  i  
te s tacy jne . P o lic ja  prow adząca T 
dochodzenia do kon a ła  areszto- f  
w ań. B liższych  szczegółów ^ 
b ra k .

BRYTYJSKI 
MINISTER OBRONY 
Z WIZYTĄ W USA

¥  W AS ZY N G TO N  PA P. P re - J 
ayden t K e nn ed y  za p ro s ił ba - f  
w iącego obecn ie  z w iz y tą  w  i  
U SA b ry ty js k ie g o  m in is tra  ¿ 
ob ron y , T h o rn e y  G ro fta , ' . 
zw ie d z ił w ra z  z  n im  do św iad - J 
czalne o ś ro d k i rak ie to w e  
Cape C a n ave ra l i  w  H u n s tv il-  
le  (A labam a), gdzie p ro w a d z o f 
ne  są prace nad bu do w ą n o - r  
we j  a m e ryka ń sk ie j r a k ie ty  ̂  
„S a tu rn ’ ’.

Podczas p o b y tu  w  W aszyng -i 
to n ie , • T h o rn e y c ro ft d s e k re -r  
ta rz  .o b ron y  U S A  M cN am ara á 
m a ją  dokonać ogólnego p r z e - i  
g lą du  p ro b le m ó w  zw iązanych i  
z ob ron ą Zachodu.

ZGON WYBITNEJ 
PISARKI DUŃSKIEJ

¥  K O P E N H A G A  PA P. W 
Kopenhadze zm a r ła  w  w ie k u  i  
la t 77 p isa rka  duńska o ś w ia to l 
w o j S ław ie K a re n  B L IX E N -F I-T  
N EC KE .

Jedna z ks iążek B l ix e n - F i- I  
necke, p t . „P ożegnan ie  Z A f r y J  
ką* ', ¿ostała n ie da w no p rz e tłu  T 
maczona na ją z y k  p o ls k i i  —  
dana n a k ład em  „ Isk ie r« ’,

WYPADKI OSPY 
W BRAZYLII

¥  R IO  D E JA N E IR O  PA P. \  
W ładze san ita rn e  w  Sao P a u lo ?  

1 po da ły  w  sobotą, że w  o s ta t - f  
n ich  dn iach  za re je s trow a no  w ( 
ty m  m ieście 10 w yp a d kó w  É 
ospy.

lisi PIL pipiara
propozycje
ks. Sihanouka
A. Zawadzki odpowiada
n a  p ism o  sze fa  
rządu  K a m b o d ży

WARSZAWA PAP. Przewodniczący
Rady Państwa Alek sander Zawadzki o - 
trzymał w ostatnich dniach pismo od 
księcia Sihanouka sz efa państwa Kam­
bodży, w którym z wraca on uwagę na 
niebezpieczeństwa za grażające niepodleg­
łości i  terytorialnej integralności Kam­
bodży ze strony nie których je j sąsia­
dów.

Akademia
(Dokończenie ze str. 1)
cyzja Ministerstwa Ze 
glugi o • nadaniu imię 
nia „KOLEJARZ” ,
pierwszemu 14-tysięcz 
nikowi budowanemu 
obecnie w Stoczni im. 
Warskiego.

NAJSER DEC ZN IEJSZE 2 ¥  ! 
C ZE N IA  z oka z ji D n ia  K o ­
le ja rza  i  u zysk iw a nych  o- 
siągnięć z łoży ł I  sek re ta rz  
K W  PZPR  w  Szczecinie A . 
W alaszek, po zdra w ia ją c ko ­
le ja rs k ą  brać w  im ie n iu  
K o m ite tó w  W ojew ódzk ich  
P a rt ii Szczecina i  K osza li­
na  oraz P rezyd iów  W o je ­
w ód zk ich  Rad N arodow ych 
obu w o jew ództw .

— Wasze osiągnięcia 
są ogromne — mówił 
z kolei wiceminister 
T. Bronowski — ale 
życzę Wam, abyście w 
niedalekiej przyszłości 
znaleźli się bliżej czo­
łówki przodujących 
województw.

N ASTĘ PU JE D EKO R A­
C JA zasłużonych ko le ja rzy . 
O gółem  z o k a z ji tegorocz­
nego św ię ta  odznaczono: 6 
n a jb a rd z ie j zasłużonych — 
K rzyża m i K a w a le rs k im i 
O rde ru  O drodzenia P o lsk i 
(na zw iska  po da jem y pod 
adj.M ia sta-. 1), « — Z Ł O T Y M I 
K R Z Y Ż A M I ZA S ŁU G I, 1 — 
SREBRNYM. 220 — hono­
ro w ą  odznaką „P R Z O D U JĄ  
CY KO LE JA R Z” . 58 — od­
znaką „P R Z O D O W N IK  
PR AC Y” , I  — „R A C JO N A ­
L IZ A T O R  PR O D U KC JI” . Po 
na d to  P re zyd iu m  W RN  w 
Szczecinie, za zas ług i w  
p ra cy  spo łecznej p rzyzn a ło  
91 ko le ja rzo m  p a m ią tko w e  
od zna k i „G R Y F A  POMOR­
SKIEG O” , a P rezyd ium  
M R N  — 13 p a m ią tko w ych  
odznak „M IŁ O Ś N IK  SZCZE 
C IN A ” .

O D ŚP IEW AN IE M  M IĘ D Z Y
N A R O D O W K I zakończono 
o f ic ja ln ą  część uro czy ­
stości. W  części a r tys tycz ­
ne j w y s tą p iły  zespoły k o ­
le ja rz y  i  a r ty ś c i O p ere tk i 
Szczecińskie j. (aż)

Wiceminister
górnictwa
gościem
marynarzy

BAWIĄCY na Wy-
brzeżu Zachodnim w i­
ceminister górniotwa i 
energetyki G. SALO­
MON odwiedził znaj­
dujący się w  Stoczni 
Remontowej liniowiec 
PŻM, m/s „JAN ŻIŻ- 
KA” . Gościowi towa­
rzyszyli naczelny dyrek 
tor PŻM Witold M A­
ŁECKI oraz wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstwa 
Górnictwa.

Honory gospodarza 
pełnił dowódca statku 
kpt. ż.w. Roman BUD­
KA, podejmując gości 
marynarskim obia­
dem. (j.s.)

Odznaczenia
państwowe
dla działaczy 
partyjnych —

b. członków 
KPP i PPR

W SOBOTĘ 8 bm. 
przewodniczący Prezy­
dium WRN w Szczeci­
nie M. ŁEMPIC- 
K I dokonał dekoracji 
odznaczeniami pań­
stwowymi, przyzna­
nymi przez Radę Pań­
stwa PRL, grupę dzia 
łączy partyjnych — by 
łych członków KPP i 
PPR.

W uroczystości wrę­
czenia odznaczeń brał 
udział I- sekretarz KW 
PZPR pos. A. WALA­
SZEK, który przeka­
zał odznaczonym ser­
deczne pozdrowienia, 
życząc im dalszych o- 
siągnięć w pracy par­
tyjnej, zawodowej i  w 
życiu osobistym.

KS. SIHANOUK 
zwrócił się z podob­
nym pisemnym posła­
niem do wszystkich 
rządów państw, uczest 
niczących w  konferen­
cji genewskiej dla u- 
regulowania spraw 
Laosu, z propozycją 
awołania międzynaro-

Uchwały
KERn

W A R S Z A W A  PAP. K o rn i 
te t  E ko no m iczn y  R ady M i 
n is tró w  na  posiedzen iu w  
d n iu  8 w rześn ia  1962 r. 
po w z ią ł uch w a łą  w  sp ra ­
w ie  po lepszen ia zaopatrzę 
n ia  p ro d u k c ji e ksp o rto w e j, 
p rze w id u ją cą  uproszczenie 
i usp raw n ie n ie  t r y b u  zao­
p a try w a n ia  te j p ro d u k c ji 
w  n iezbędne surow ce i  m a 
te r la ły .

P o w z ię to  rów n ie ż  uchw a 
łę  w  sp ra w ie  in w e s ty c ji 
d lą  uzyska n ia  do da tko ­
w ych  zdo lności p ro d u k ­
c y jn y c h  w  ce lu  zw iększe­
nia,. eką po rtp  w yro bó w  
p rze m ys ło w ych  o raz z m n ie j 
szenia im p o r tu  m aszyn, 
urządzeń o raz su ro w có w  i  
p ó łfa b ryka tó w .

Na w n iosek m in is tra  b u ­
d o w n ic tw a  i  p rze m ys łu  m a 
te ria łó w  bu do w la n ych  po ­
w z ię to  uchw alę  w  spraw ie  
zw iększenia ś rod ków  na 
s fina nso w an ie  bu d o w n ic ­
tw a  p ro to typow ego .

P o w z ię to  także uchw ałę 
w  sp ra w ie  l ik w id a c j i  szkód 
spow odow anych przez 
sz to rm y  w  na dm o rsk im  
pasie p rzyb rze żnym , prze ­
w id u ją cą  do da tkow e środ­
k i  finansow e i m a te ria ło ­
w e na  usunięcie ty ch  
szkód.

Do Kolejarzy
(Dokończenie ze str. 1)

wnych i  przodują­
cych oddziałów klasy 
robotniczej woje­
wództwa szczeciń­
skiego

E g zeku tyw a  K M  PZP R
w  życzen iach d la  ko le ja rz y  
Z le m ii Szczecińskie j po d ­
k reś la , że p ra co w n icy  w ę ­
zła ko le jow eg o  P K P  z  ho­
no rem  (W ykonu ją sw o je  za 
dania .

„Waszej trudnej i 
bardzo odpowiedział 
nej pracy — stwier­
dza Egzekutywa KM 
Partii — zakłady pro 
dukcyjne zawdzięcza 
ją terminowe, szyb­
kie i  bezpieczne do 
stawy surowców i  to 
warów. Mieszkańcy 
naszego miasta za­
wdzięczają braci ko­
lejarskiej zabezpie­
czenie łączności z 
rodzinami, sprawny 
dowóz towarów i  
żywności, a podczas 
wakacji możność po­
znawania pie(kna na­
szego kraju".

Ż Y C Z E N IA  z o k a z ji 
„D n ia  K o le ja rza ”  przekaza 
la p ra co w n iko m  węzła ko  
le jow ego P K P  — Szczecin 
także W ojew ódzka K o m is ja  
Zw . Z aw o do w ych , w yra ża ­
ją c  słow a uznan ia za z re a li 
zow anie po d ję tych  zobo­
w iązań dla uczczenia V  
Kongresu Zw . Zaw . i ży­
cząc p o m yś ln e j rea liza c ji 
zadań p rz y  przew ozach je 
s ien nych .

dowej konferencji, w 
której państwa uczest­
niczące uznałyby i o- 
ficjalnie zagwarantowa 
ły  neutralność i tery­
torialną integralność 
Kambodży.

W odpowiedzi na p° 
słanie ks. Sihanouka, 
przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander 
Zawadzki dał wyraz 
zrozumienia rządu 
PRL dla sytuacji w 
tamtejszym rejonie 
świata, poparł propozy 
cję zwołania między­
narodowej konferencji 
w sprawie Kambodży 
oraz wyraził gotowość 
rządu PRL wzięcia u- 
działu w takiej konfe­
rencji i  przyczynienia 
się do osiągnięcia po­
zytywnych wyników.

Z ło ś liw e
p o d p a le n ie ?

Pożar
zn iszczy ł

w San Francisco
NOWY JORK PAP. 

W nocy z piątku na 
sobotę w katolickim 
kościele katedralnym 
w centrum San Fran­
cisco wybuchł pożar, 
który zniszczył niemal 
całkowicie zabytkową 
budowlę, która w 1906 
r. ocalała podczas 
wielkiego trzęsienia 
ziemi i pożaru. W ak­
c ji ratunkowej brało 
udział przeszło 300 
strażaków, którym z 
trudem udało się za­
pobiec przerzuceniu 
się płomieni na sąsied 
nie domy. Ofiar w lu­
dziach nie było. Stra­
ty  oceniane są na 2,5 
min dolarów.

Nie jest wykluczone, 
że katedra została 
podpalona przez grupę 
wyrostków. Podejrza­
nych zatrzymała poli­
cja.

„Nóż
w  w odz ie “  
nagrodzony
w Wenecji

RZYM (PAP) Polski
film  w reżyserii Polań­
skiego „NÓŻ W WO­
DZIE” otrzymał w so­
botę na 23 Międzynaro­
dowym Festiwalu Filmo 
wym w Wenecji nagro­
dę Federacji Włoskiej 
Prasy Filmowej.

Nagroda miasta Wene 
cji przyznana została 
włoskiemu filmowi „Cro 
naca Familiare”-.

♦  Kryzys polityczny w Algierii został zażeg­
nany pod naciskiem szerokich mas. Ofice­

rowie wilajatu IV  ustąpili, Biuro Polityczne 
FWN wróciło do Algieru i podjęło pracę, ogło 
szono, żc wybory odbędą się w ciągu kilkuna­
stu dni.

♦  Komitet Rozbrojeniowy 18 przerwał obrady 
w związku ze zbliżającą się sesją ONZ —

stanowisko USA i W. Brytanii uniemożliwiło 
osiągnięcie istotnych porozumień, pod presją 
krajów socjalistycznych i neutralnych musiały 
się one jednak zgodzić na kontynuowanie roz­
mów na^temat wstrzymania prób nuklear­
nych w ramach tzw. podkomitetu trzech.

♦  W nocie do mocarstw zachodnich, ZSRR 
stwierdził, że potrzebna jest nie dyskusja

nad incydentami a zasadnicze uzdrowienie sy­
tuacji w Berlinie zachodnim.
♦  Amerykański samolot zwiadowczy U-2 na­

ruszył radzieckie granice w rejonie Sacha-
linu. Rząd USA natychmiast zadośćuczynił pre­
tensjom ZSRR i incydent ku ogólnemu zado- 
woleniu został zażegnany.

♦  W Londynie obradowała z udziałem ok. 200 
uczonych Wschodu i Zachodu tzw. Kon­

ferencja Pugwash.

Starsi panowie 
dwaj...

Adenauerowi i  de 
Gaulle’o w i, którzy od 
pięciu dni pod ochro­
ną 20 tys. policjantów 
prawią sołoie dusery 
nad Renem, w  głowie 
jest, niestety, nie maj 
a oś Bonn-Paryż, czyli 
coś bardziej złowróżb­
nego. Motany przez obu 
starszych panów so­
jusz ma bowiem wca­
le nie idylliczne cele. 
Chodzi w nim miano­
wicie o:

— zdobyc ie  przez N R F 
i F ra n c ją  r o l i  „ trz e c ie j si­
ł y ”  po w ye lim in o w a n iu  
A n g li i  z  zachodnioeuro­
pe jsk iego ko n ce rtu  i  k ie ­
ro w n ic tw a  w  te j  s tre f ie ;

— s to rp ed ow a nie  ro ko ­
w ań  ro zb ro je n io w ych  i  w  
ogóle rozm ów  W schód — 
Zachód:

— zam rożenie s y tu a c ji 
w  N iem czech na a k tu a l­
n y m  niebezpiecznym  sta­
d iu m ;

— w ym uszen ie na U SA 
zgody na dopuszczenie 
N R F i  F ra n c ji do k lu b u  
atom owego.

Jedńym zdaniem — 
pomimo górnolotnych 
frazesów — nic ko­
rzystnego dla sprawy 
pokoju w Europie i na 
świecie.

Świat trząsł się 
codziennie

W ciągu minionego 
tygodnia świat przeżył 
wyjątkowe spiętrzenie 
wstrząsów tektonicz­
nych. Nie było właś­
ciwie dnia, żeby gdzieś 
ziemia nie drżała...

♦  W strząs te k to n iczn y  
w  S a lt-L ake  C ity  w  U SA 
p rz y n ió s ł s tra ty  na  su­
m ę i  m in  do i.

♦  T rz y k ro tn ie  trzęsła 
się ziem ia na S y c y lii, w

P a tii k o ło  M essyny oraz 
we W łoszech ś rod kow ych.

♦  S ilne  w s trząsy zano- 
to w a no  w  A rm e n ii.

♦  100 osób zostało ran ­
n ych  w  e fekc ie  trzęsie­
n ia  z iem i w  Ig id irz e  w  
T u rc ji.

♦  K ilk a  k o le jn y c h  s il­
n ych  w strząsów  w  Ira n ie  
p rzyn io s ło  jed ną  z na j­
w iększych  tra g e d ii tego 
ty p u  w  h is to r ii.  Całe po­
łac ie  k ra ju  u le g ły  znisz­
czen iu, śm ie rć  poniosło 
przeszło 35 ty s . lu d z i.

Wezwę
chińskie
garnizony...

Niedawno doprowa­
dzona do ostateczności 
stałym zagrożeniem 
ze strony Syjamu i 
Wietnamu , Południo­
wego mała Kambodża 
zwróciła się - do wiel­
kich mocarstw z pro­
pozycją zwołania kon­
ferencji, która podjęła­
by decyzję ustalenia i 
gwarancji statusu jej 
neutralności. Na tę 
propozycję tylko ZSRR 
odpowiedział pozytyw­
nie. Stany Zjednoczo­
ne i Wielka Brytania 
udzieliły odpowiedzi 
wymijających. Nieza­
dowolony z takiego o- 
brotu sprawy szef rzą­
du Kambodży, książę 
Norodom Sihanouk 
miał według amery­
kańskiej agencji UPI 
oświadczyć co nastę­
puje:

„Możemy spróbować 
znaleźć jakieś inne 
wyjście, bo nie chcę 
już dostawać bardzo 
przyjaznych, cukrowa­
nych listów mówią­
cych o uznaniu i  sza­
cunku dla mego kraju. 
Zależy nam na szacun 
ku, ale chcę także u- 
zyskać dla mego kraju 
konkretne gwarancje.

Jeśli n ikt inny nic bę* 
dzic chciał zagwaran-* 
tować neutralności i  
integralności terytoriai 
nej Kambodży, to być 
może zwrócę się do 
Chin o przysłanie gar­
nizonów wojskowych 
dostatecznie silnych, 
by zniechęciło to wszei 
kich ewentualnych a- 
gresorów” .

0 Polsce 
pisali...

IZ W IE S T IA  — ZSRR
„ W  w y n ik u  d łu go le tn ie j 

in te n syw n e j p rący po l­
sk ich  archeo logów  s tw ie r  
dzono, jż  na Podka rpac iu  
i-  w  sam ych K arp a tach  
is tn ie je  157 s ta rych  gro­
dzisk, p rzy  czym  w je le  
z n ich  zna jdu je  się na sa­
m ych szczytach gór... Ar» 
cheologow ie po lscy s tw ie r  
d z il i,  że ju ż  przed 4 tys . 
la t  w  K a rp a tach  ro zw i­
nę ło się dość bu jne  ży-* 
c ie  os ia d łych  ta m  ple­
m ion. a  w ie lu  h is to ry k ó w  
uw ażało dotychczas ten 
te re n  za zupełn ie m a rtw y  
pod ty m  względem ” .

LIYER P O O L POST — 
A N G L IA  I

„Z na la z łem  się w  naje 
ba rdz ie j u p io rn ym  mu-* 
zeum  na św iecie, w śró d  
s ta ra nn ie  zachow anych 
pozostałości obozu koncen 
tracy jn eg o , w  k tó ry m  n i#  
prze liczone tys iące  męż­
czyzn. k o b ie t i  dz iec i b y ­
ły  m etodyczn ie l ik w id o ­
w ane z przerażającą h it le  
row ską  sprawnością . B łą­
dzenie po ty c h  zimnych» 
m ilczących, pozbaw io­
n ych  życ ia m ie jscach jes t 
dośw iadczen iem  m rożą­
cym  k rew ... Z rozum ia łem  
P o laków , k tó rz y  tw ierdzą» 
że w szelka próba zm iany 
po w ojenne j g ra n icy  P o l­
sk i by ła by  spraw ą w o jn y  
lu b  po ko ju . Z  rów ną  za-* 
c iek łośc ią  Po lacy zdecy* 
dow an i są p rze c iw s ta w ić  
się w sze lk im  sugestiom  
w  sp ra w ie  nuk lea rnego 
uzb ro jen ia  N iem iec. O* 
św ięc im  ostrzega!’ «

Kio jest kto?

Nowym premierem 
Danii został w minio­
nym tygodniu dotych­
czasowy tamtejszy mi­
nister spraw zagranicz 
nych JENS OTTQ 
KRĄG.

N o w y  p re m ie r du ń sk i 
u ro d z ił się 15. IX . 191« r .  
w  ro d z in ie  ku p ie ck ie j z 
Rannersoe. W  1940 r. u -  
k o ń czy ł w ydz. po lity czn o - 
eko no m iczn y  U n iw ersy te ­
tu  w  Kopenhadze. Po w y  
zw ole n iu  zaczął dz ia łać 
w  szeregach du ńsk ie j so­
c ja ld e m o k ra c ji. W  la ta ch  
1944—45 b y ł sekre tarzem  
k o m is ji po lityczno -ekono­
m iczne j je j  k ie ro w n ic tw a . 
W  1947 r. został po raa 
p ie rw szy  w y b ra n y  posłem  
do F o lke tin g u . W  la ta ch  
1947—1950 p ia s tow a ł te kę  
m in is tra  ha nd lu , p rze m y­
s łu  1 żeg lug i. M iędzy 1950 
a 1953 r. b y ł  radcą eko­
no m iczn ym  am basady Da­
n i i  w  U SA. Po po w ro c ie  
o b e jm u je  m in is te rs tw o  
p ra cy  i  go spodark i; w  la  
ta ch  1957—1958 je s t m in i­
s trem  gospodark i zew­
nę trzne j. a od 1958 r. m i­
n is tre m  spra w  zagran icz­
nych . Z nany je s t ja k o  
zw o le n n ik  w łączenia Da­
n i i  do EWG.

lęzyk
morderców

„Dziś albo ju tro zdrój 
ca de Gaulle zastrzelo­
ny zostanie jak wście­
kły pies” .

Z ulotki OAS, patro­
nowanej przez b. premie 
ra francuskiego — GE- 
ORGES BIDAULTA.

Sporządził:

J. B A B IŃ S K IIran  ~  Kraj «LMCZony ostatnim trzęsieniem záeml»
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S a m i o sobie

KTO? DZISIAJ 
-  KOLEJARZE
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D Z IS IA J  D Z IE Ń  KO  
24 TYS IĘ C Y  MffiESZKA 
C lN S K IE G O  I  K O S Z A  
SZC ZEC IN  O B E JM U JE  
TW A ). JA C Y  O S I S A " 
P R A G N Ą ? W  P IĄ T E K  
Ł A M  SIĘ W  B flJR Z E  
W EGO D O KP A . B A R T  
DE M N Ą  S T A Ł  T Ę L  
JĄ C Y  P O ŁĄ C Z E N IE  
T Y S IĄ C A M I R O ZW 0W  
TOW . W Y K R Ę C A Ł A M  
T R A F IŁ . TY C H , K TO R  
P R O S IŁA M  O ODGPO 
JĄ C E  3 P Y T A N IA :

1) K IE D Y  I  DLACtZE 
K O LE JA R ZE M ?

2) PR ZE ŻY C IE  O K T  
PO M N I?

3) G D Y B Y  PAŃCI) M 
Z M IE N IŁ B Y  P A N (I)  N

L E JA R Z A  — ŚW IĘTO 
N C O W  W OJ. SZCZE- 
L IŃ S K IE G O  (DO KP 

D W A  W O JEW O D Z- 
C Z Y M  ŻY JĄ ? CZEGO 
O G. 8.45 U S A D O W I- 
R EFE R E N TA  PRASO- 

O S ZE W S KIE G O . PR ZE- 
EFON U M O Ż L IW I A -  
S IĘ Z PR ZES ZŁO  5 
COW  -  S O LE N IZ A N - 
N U M E R Y  N A  C H Y B IŁ  
Z Y  SIĘ Z G Ł A S Z A L I, 
W IE D Z I N A  N ASTĘ PU

GO ZO S T A Ł P A N (I) 

O RYM  P A N (I)  N IE  Z A

ZDJĘCIE wykona­
ne z pokładu statku 
„WOSTOK-3”  przez 
radzieckiego pilota - 
kosmonautą NIKO- 
LAJEWA. Widać wy 
brzeże nad oceanem. 
Nad lądem płyną 
śnieżnobiałe obłoki. 
Na pierwszym planie 
widoczne linie opty­
cznego orientatora.

m *  ,

F O T O -K O S M O S

A  o to  od po w ied z i:

Nr 54-36 Kazimierz 
tiOJMAN — maszyni­
sta stacji Szczecin- 
Port Centralny:

1) W 1945 r .  w  In o w ro ­
c ław iu . z zam iłow an ia . 
O jc iec  też b y ł ko le ja rzem .

2) Przew ożen ie żołn ie­
rz y  rad z ie ck ich  w  1945 r . 
na  fro n t.  B yw a ło , że po 
14 d n i n ie  scho dz iliśm y  z 
parow ozu.

3) Z m n ie jszy łbym  ilość 
godz in  p ra cy  d ru ż y n  pa­
row ozo w ych  i  u rzą dz ił 
p rzyzw o ic ie  po ko je  do w y  
po czynku na  s ta c ji węz­
ło w e j w  G odkow ie .

Nr 55-00 — Longina 
T K U M J Z .Y N S K A  —  
kierowniczka przed­
szkola PKP:

Nr 85-19 — Alina
KOSTENCKA — labo- 
rantka medyczna Szpi­
tala Kolejowego:

1) W  s ie rp n iu  1958 r. 
Do p ra cy  w  przych od n i 
ko le jo w e j n a m ó w ił m n ie  
m ó j b y ły  w yk ład ow ca .

2) Na początku dosta­
ła m  analizę, k tó re j w y ­
konan iem  ta k  się prze ję ­
ła m , że om a l n ie  w ysa­
dz iła m  w  p o w ie trze  lab o­
ra to riu m . Przez k i lk a  dn i 
n ie  m og łam  p rzy jść  do 
rów no w ag i.

3) R ów nież średniem u 
pe rson e low i k o le i dała­
b ym  p rze ja zdy I  klasą.

Nr 303 — mgr Zyg­
fryd PRZYBYLSKI — 
wicedyrektor d.s. ad­
ministracyjno .i finan­
sowych:

Z pokładów Wostoków -
ZIEMIA

TO zdjęcie wykona 
ne zostało z pokładu 
statku kosmicznego 
„WOSTOK-4” przez 
radzieckiego pilota 
POPOWICZA. Wi­
doczną wyraźnie 
krzywiznę Ziemi ota 
cza niebieskawa au­
reola. Z prawej: an­
tena statku kosmicz­
nego.

1) w 1957 r. po  ukończę 
n iu  L ice u m  d la  W ycho­
w aw czyń  Przedszkoli.

2) P ie rw sza praca, p ie rw  
sze k o n ta k ty  z dziećm i.

3) Le p ie j w yposaży ła­
b ym  przedszko le w  sprzęt 
i  zabaw ki,

Nr 329 — Nina SO­
LECKA — sekretarka 
naczelnika Zarządu 
Przewozów:

1) W  1945 r .  w  C ha rb i- 
n ie , w  C hinach. Do Po l­
s k i p rzy jech a ła m  w  1951 
ro k u  i  od razu rozpoczę­
ła m  pracę w  D O KP 
Szczecin.

2) Podróż do P o lsk i. Ca 
ły  czas, przez pó łto ra  
m iesiąca,, p łyn ę ła m  stat­
k iem .

3) C hyba w agony. Na 
w ygodn ie jsze.

Nr 623 — Stanisław 
ZAWADZKI — dyżur­
ny ruchu stacji Wy­
soka Kamieńska:

1) W 1944 r ., W D O KP 
L u b lin , ja k o  s trażn ik . 
T ra d yc je  rodzinne.

2) La ta 1944 — 45, prze j­
ścia z banderow cam i. 
S tra c iłe m  w te d y  ojca.

3) W ygodnie jsze w arun  
k i  do do kszta łcan ia  się-

W ra z z 4 d y ż u rn y m i ru ­
chu  do jeżdżam y 3 razy 
w  tyg od n iu  do w ieczoro­
w e j. ogólnokszta łcącej, 
s zko ły  dla p ra cu jących  w  
W o lin ie . W yjeżdżam y o 
g. 17, a w ra cam y następ­
nego dn ia  o g- 5 rano.

1) W  dw óch tu ra ch . W  
s ie rp n iu  1939 r . na k i lk a ­
naście d n i, i  w  m arcu 
1945 r .  po p o w ro c ie  z 
p rzym uso w ych  prac. D la ­
czego? T ra d yc je  ro d z in ­
ne. M ó j dziadek p racow ał 
na ko le i 40 la t, o jc ie c  też 
ty le , a ja  do b ija m  do 20. 
Razem b lis ko  100 la t  s łuż 
b y  na k o le i ma na sw ym  
kon c ie  rod z in a  P rz y b y l­
sk ich .

2) O kres rozpoczynan ia 
sam odziem ej p ra cy , k ie ­
d y  to  ko le ja rze  p rze jm o­
w a li od w ład z  radz ieck ich  
zarząd ko le i na Z iem iach 
Zachodnich . B y liśm y  
p ie rw szym i o rg an iza to ra­
m i życ ia .

3) W ram ach m oich  
m ożliw ośc i dążę do ja k  
najszerszej m echan izac ji 
p ra c , po to , b y  ko le ja rze  
m o g li pracow ać lep ie j i  
w y d a jn ie j, a m n ie j się 
męczyć.

Nr 325 — Lidia CHY 
LlSiSKA — referendarz 
Zarządu Przewozów:

1) W  1952 r ., z nakazem  
p ra cy  po ukończeniu 
T ech n iku m  H andlowego.

2) Poważna i  s ko m p li­
kow ana choroba m ojego 
3-letn iego synka.

3) B udo w a łab ym  w ięcej 
m ieszkań . P racu ję  ju ż  10 
la t  i  n ie  doczeka łam  się 
jeszcze m ieszkania.

Nr 54-91 — Józef
SZABUNIO — starszy 
radca PKP:

Z TO zdjęcie wy­
konane zostało przez 
pilota - kosmonautę 
POPOWICZA z po­
kładu statku „WO­
STOK-4". Wyraźnie 
widać wypukłość Zie 
mi, pokrytej prawie 
zupełnie chmurami.

vAAm y////A
1) W  g ru d n iu  1918 r. 

Poszedłem  w  ś lady ojca.
2) D n ie  w  k tó ry c h  zo­

s ta łem  odznaczony: Z ło ­
ty m  i  dw om a B rązo w ym i 
K rzyża m i Z as ług i oraz 
Z ło ty m  „G ry fe m  Pom or­
s k im ” .

3) U porzą dko w a łbym  sy 
stem  uposażeń. Jest je ­
szcze bardzo chaotyczny.

Nr 74 — Kazimierz 
KOCHANEK — kasjer 
kasy towarowej stacji 
Gryfino:

1) W  1939 r .  w  w o j. lu ­
b e lsk im . Zostałem  ko le ja ­
rzem  bo to  fa ch  rod z in ­
ny .

2) W p a rtyza n ck ie j po­
tyczce, w  1944 r .  s trac i­
łe m  lew ą  nogę.

(Dokończenie na str. 4)

Szczecin-Rostock

-  Sasnitz

❖  Podobna 
droga rozwoju 

^  Potrzebna 
współpraca

RYBOŁÓWSTWO Polski 1 NRIS 
ma wiele wspólnych problemów, 
przede wszystkim zaś jego droga 
rozwoju jest bardzo podobna. Ze 
względu na wyjałowienie wód 
Bałtyku oraz ograniczoną wydaj­
ność Morza Północnego nasi za­
chodni sąsiedzi muszą podobnie 
jak i my rozwijać rybołówstwo 
oceaniczne. Metody połowów, 
transport ryb z łowisk, organiza­
cja pracy będą miały więc wiele 
cech wspólnych.

Zarówno jedna jak i  druga 
strona mogą zaoszczędzić wiele 
eksperymentów i prób, nawiązu­
jąc ścisłą współpracę i wymie­
niając zdobyte już doświadcze­
nia.

W ramach' rozwijania tej 
współpracy ostatnio bawiła w 
dwóch kombinatach rybnych 
NRD — Rostocku i Sasnitz 15-o- 
sobowa delegacja szczecińskiego 
rybołówstwa. W skład delegacji 
wchodzili przedstawiciele „Gry­
fa” , Przedsiębiorstwa Daleko­
morskie Bazy Rybackie oraz 
Zjednoczenia Gospodarki Ryb­
nej. Poprosiliśmy dwie osoby u- 
czestniczące w  delegacji o po­
dzielenie się wrażeniami na te­
mat stanu rybołówstwa NRD 
oraz perspektyw nawiązania ści­
słej współpracy między rybaka­
mi szczecińskimi i  NRD.

— N asi zachodni sąsiedzi — m ó 
w i zast. d y re k to ra  d /s  eksp loa ta 
c j l  D BR  H . F R Ą T C Z A K  — m a ją  
ś w ie tn ie  zm echan izow ane prze« 
tw ó rs tw o  ryb n e . Pod ty m  w zg lę ­
dem  znacznie przew yższa ją  w y p o  
sażenie naszych p rz e tw ó rn i. Co 
w ażn ie jsze, u rządzen ia  te  są w  
pow ażne j m ie rze  p ro du kow an e  
w  N R D . Nas, p rze d s ta w ic ie li 
D B R  in te re so w a ła  szczególn ie 
praca s ta tków -ba z . O tóż ry b a c y  
N R D  d ysp on u ją  s ta tk iem -b azą , 
k tó ry  w  od ró żn ie n iu  od naszych 
S ta tkó w -b az  je s t rów nocześn ie 
p rz e tw ó rn ią , sp e łn ia  on .w ięc Jj), 
lę  n ie  ty lk o  s ta tk u  tra n s p o rtu ją ­
cego z łow ion ą  ry b ę  do  portów« 
W yposażono go w  m aszyny do 
f ile to w a n ia *  fa b ry k ę  m ą czk i ry b  
ne j oraz w y tw ó rn ię  tra n u . Do 
p o r tu  s ta te k  te n  p rzyw o z i goto­
w y  p ro d u k t. Od s ta tk ó w  ło w ­
czych baza p rz y jm u je  ry b ę  w  sta 
n ie  św ieżym .

— Jak przedstawia się budow­
nictwo statków rybackich?

— W  te j dz ie dz in ie  N R D  ma
ró w n ie ż  pow ażne osiągn ięcia. 
S toczn ie b u d u ją  ca ły  szereg no­
w oczesnych jed n o s te k  łow czych , 
ja k  s ta tk i p rz e tw ó rn ie , s ta tk i 
p rzystosow ane do  p o łow ó w  w  w a 
ru n ka ch  tro p ik a ln y c h , tankow ce 
do zao pa tryw an ia  s ta tk ó w  ło w ­
czych na m orzu itp . J a k  ju ż  po­
w ied z ia łem , p rze m ys ł NR D  produ 
k u je  też szereg urządzeń ch łod­
n iczych  i  p rze tw órczych  d la  je d ­
no s te k  ry b a c k ic h . Pon iew aż i  m y  
m am y c a ły  szereg do św iadczeń -, 
w y d a je  się celow e na w iąza n ie  
śc is łe j w spó łp racy , ju ż  n ie  na' 
szczeblu o f ic ja ln y c h  d e leg ac ji, ale 
g ru p  roboczych , k tó re  opracow a­
ły b y  szczegółow y p ro g ra m  w y *  
m ia n y  dośw iadczeń,

ZOFIA OSTROWSKA' — kie-* 
równik Wydziału Opakowań 
Gryfa’’ również podkreśla wy­

soki stopień mechanizacji prąd 
w przetwórstwie.

K  A R T K I Z  H IS T O R II
TAMTE dni należą już bezsprzecznie do hi­

storii. W pamięci powoli zacierają się ówczesne 
przeżycia. Coraz częściej musimy sięgać do do- 
kumentów.

A więc pierwsza od setek lat polska jesień 
w Szczecinie, Napływającej do miasta młodzieży 
należało jak najprędzej stworzyć warunki nauki. 
Utworzony w pierwszych dniach lipca 1945 r. 
Inspektorat Szkolny zaczął swoją działalność w 
gmachu przy ul. Wielkopolskiej 32 od gromadze­
nia kadry nauczycielskiej. Już 26 tego miesiąca 
pojawiło się na murach miasta 150 pierwszych 
polskich ogłoązeń następującej treści:

„IN S P E K T O R A T  S zko lny w  Szczecinie p rzy  
Deutschestrasse 32 w zyw a  w szys tk ich  na uczyc ie li 
i  na uczyc ie lk i szkó ł pow szechnych, zna jdu jących  
się na te re n ie  In sp e k to ra tu , do n a tych m ia s tow e­
go zare je s trow a n ia  się w  In spe k to ra c ie  Szkol­
n y m  w  godzinach urzędow ania . In sp e k to r  Szko l­
n y  W. P A C H O R S K I” .
Równocześnie przygotowywano budynek dla 

pierwszej polskiej szkoły w Szczecinie — przy 
Alei Piastów 12 rozpoczęła „rządy” dyr Janina 
Szczerska. Na organizację tej szkoły Zarząd 
Miejski wyasygnował sumę 5 000 zł.

Nieco później inne ogłoszenia zawiadamiały 
młodzież Szczecina, że:

„ IN S P E K T O R A T  S zko lny i D y re kc ja  P aństw o­
w ego G im na z ju m  i L ice um  O gólnokszta łcącego w 
Szczecinie ogłasza w p isy . Zgłoszen ia p rz y jm u je  
się codziennie od godz. 8 do 10 z w y ją tk ie m  n ie ­
dz ie l i  św ią t w  b u d y n k u  szko ln ym  B arn im strasse 
12, I  p ię tro . Rozpoczęcie ro k u  szkolnego je s t prze 
w idz ian e  na  dzień 1 w rześn ia  1945 r .  P rz y  zgłasza

n iu  uczn ió w  p rzed łożyć na leży m e try k ę  urodze­
n ia  i  os ta tn ie  św iadectw o szkolne” .

Z owego czasu pozostały w archiwalnych tecz­
kach suche teksty ogłoszeń. Nie oddają na pew­
no ogromu pracy i  kłopotów piętrzących się 
przed ówczesnymi władzami szkolnymi i  nielicz­
ną garstką nauczycieli-pionierów, ani też uczu­
ciowej temperatury t amtych dni. Bo były to dni 
niesłychanie doniosłe. Do takich należało bez­
sprzecznie otwarcie pierwszej średniej szkoły

„Do Ciebie więc 
Droga Młodzieży...“

w Szczecinie. Zachował się w naszym archiwum 
akt uroczystego otwarcia szkoły przy Alei Pia­
stów 12, w którym czytamy, że:

„W  D N IU  2 w rześnia 1945 r .  zosta ło o tw a rte  na 
p ra s ło w ia ńsk ich  z iem iach n a jb a rd z ie j na zachód 
w ysun ię tego dziedz ic tw a w ie lk ic h  naszych P ia­
stów —M ieczys ław a I  i B  o lesław a C hrobrego—w ład 
ców  Pom orza Nadodrzańskiego, p ie rw sze G IM N A ­
ZJU M  i  L IC E U M  O G Ó LN O K S ZTA ŁC Ą C E  ja ko  
p ie rw sza po lska średnia ucze ln ia odnaw iająca 
k u ltu rę  polską na ty c h  z iem iach ” .

Na akcie figurują dziesiątki podpisów przed­
stawicieli władz państwowych, miejskich i spo­
łeczeństwa.

Zainteresuje zapewne każdego fakt, ilu  było 
wtedy nauczycieli w szkołach szczecińskich? 
Otóż we wrześniu 1945 r., z chwilą rozpoczęcia 
roku szkolnego, zatrudnionych ich było 15. Licz­
ba ta oczywiście stale wzrastała tak, że w listo­
padzie pracowało ich już 23. Z powodu tak ma­
łej liczby sił pedagogicznych i  szkół, utworzono 
w mieście tylko jeden rejon szkolny. W miarę 
przybywania młodzieży i  nauczycieli, otwierano 
w Szczecinie kolejno nowe szkoły, jednakże pro­
blem kadry nauczycielskiej był nadal zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi. Potrzebni byli zre­
sztą nowi nauczyciele nie tylko dla Szczecina 
ale i  dla sieci szkół całego Pomorza Zachodniego. 
I oto w dniu 17 grudnia 1945 roku wydało Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Szczecińskiego 
„ ODEZWĘ DO MŁODZIEŻY POMORZA ZA­
CHODNIEGO". Wzywała ona osoby w wieku 
18 — 30 lat, aby zapisywała się na kursy peda­
gogiczne kształcące nowe kadry nauczycielskie 
dla istniejących wtedy już przeszło 400 szkół 
powszechnych i  20 średnich na całym Pomorzu.

„D O  C ieb ie w ię c  Droga M ło dz ie ży ”  — czytam y 
w  te j odezw ie — śc ie lące j sob ie  now e gn iazda na 
obszarze dz iedz ic tw a P o lan , u brzegów  p ia s tow ­
sk ie j O d ry  i  po lsk ieg o B a łty k u , zw ra cam y się ? 
go rącym  w ezw a niem : u z u p e łn ij n ie liczn e jeszcze 
szeregi s iew ców  o św ia ty , po w o ła j do życ ia p la ­
có w k i szko lne  w  naszej p ię kn e j k ra in ie  nad- 
od rzań sk ie j, pom óż u t rw a lić  po lska ra c ję  stanu 
u  g ra n ic  C hrob rego” .

TAK rozpoczynał się pierwszy rok szkolny na 
Pomorzu Zachodnim. Warto o tym pamiętać 
i  dziś.

Mgr BOGDAN FRANKIEWICZ

—  O i le  gospodarka opakow an ia
m i d re w n ia n y m i naszych sąsia­
dó w  — tw ie rd z i nasza rozm ów ­
czyn i — je s t prow adzona gorzej 
od naszej — o ty le  opakow ah ia  
do kon serw  są lepsze. Uż.ywa się 
ta m  dość szeroko tw o rz y w  sztucz 
n ych  lu b  w osko w an ych  k a rto ­
nów . O pakow ania  te  są lżejsze* 
tańsze, a przede w szys tk im  este- 
tyczn ie jsze .

Członkowie delegacji 2godnie’ 
też zwracają uwagę na zupełnie 
ndmienny sposób klasyfikacji ryb 
niż u nas. W NRD dzieli się wła­
ściwie ryby na dwie klasy — na­
dające się do konsumpcji i  przy*, 
datne wyłącznie na mączkę ryb-t 
ną. U nas natomiast system kla­
syfikacyjny jest bardzo rozbudo^ 
wany. Nasi rozmówcy zwracają 
też uwagę na sprawniejszy trans- 
oort ryb do sklepów oraz lepsze 
wyposażenie sklepów rybnych w1 
urządzenia chłodnicze, umożli-. 
wiające przechowywanie ryb dłu­
żej w stanie zdatnym do kon­
sumpcji.

W sumie wizyta u niemieckich
• ybaków była bardzo pożyteczna 
> należy przypuszczać —  pozwoli 
nawiązać ścisłą, a zarazem owoc- 

i ną dla obu stron wsDółDracę.
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8) Z m n ie jszy łb ym  b iu ro  
k rs c je . M n ie j p ra cy  pa­
p ie rko w e j.

Nr 486 — Eugeniusz 
SACEWICZ — kier. re 
feratu pracy f  pfacy:

1) w 1943 r..- na  W ileńsz 
czyźn i®  razem  z cała mę­
ska  częścią m o je j ro d z i-

3) P o dn iós łbym  uposa­
żen ie  niższej i  średn ie j 
kad ry .

Nr 468 — Michał
SKOWROŃSKI — st. 
referendarz Biura Kon 
tro ił Dochodów:

l i  w  1945 r. K o le ja rze m  
chc ia łem  być  od  dzieciń­
stwa.

2) Po przy jeźd z ie  do 
Szczecina, w  g ru d n iu  1945 
roku., k ie d y  zobaczyłem  
n *  u lic y  trup a .

Nr 380 — mgr Hen­
ryk BIEŁUNSKI — 
naczelnik Zarządu Za­
opatrzenia Materiałowo 
Technicznego:

1) W  1937 r. z zam ilow a 
n ia. 4 la ta  by łe m  m a ry ­
na rzem , po tem  stud iow a­
łem , je d n a k  zaw ód kole­
ja rza  prze d łoży łe m  nad 
inne.

2) R ok 1944 w  B ia ło s to c -
k ie m , k ie d y  to  na  now o 
org an izo w a liśm y życ ie i  
pracę.

3) D op ro w a d z iłb ym  w a­
go ny  do Idea lnego w y ­
glądu. W y rz u c iłb y m  w szy­
s tk ie  dym iące pa row ozy 
zastępując je  lo k o m o ty ­
w a m i s p a lin o w ym i lu b  e- 
lc k try c z n y m i.

N r 80-123 — Euge­
niusz GRANAT —  r e ­
ferendarz Oddz. Trak­
cji Stargard Szczec.:

1) W  czasie o k u p a c ji, 
aby ustrzec się przed w y  
w iez ien iem  na przym uso­
w e ro b o ty  do N iem iec.

3) P o dn iós łbym  w yn a ­
grodzen ie  pra cow n iko m  
a d m in is tra c ji.

TYLE, mol m ili, acz 
przypadkowi, rozmów­
cy. Posiadacze zawo­
du, który przywiązuje. 
Zawodu, którego tra­
dycje, jak już rzadko 
jakiego przekazywane 
sa z pokolenia na po­
kolenie. Umiłowanego 
zawodu.

Rozmawiała:
HANNA ŻYWCZAK

m m m ni
PR OG RAM  S ZC ZEC IŃ SK I

9.45 — p ro g ram  d n ia , 9.50 — 
spraw ozdanie ze S tad ionu X -!e  
c ia  ce n tra ln ych  dożynek, 15 05 
— p ro g ram  d n ia , 15.10 — p o l­
ska k ro n ik a  fi lm o w a , 15,20 — 
k o n ce rt rew e le rsó w  zespołu 
„Szacha” , 13.50 — w id o w isko  
d la  dz iec i s ta rszych „K o le k c ja  
k o le kc jo n e ró w , 16.20 — w ystęp 
studenck iego zespołu sa ty rycz ­
nego z  Ło dz i „C y try n a ”  — 
„P ie g o w a ty  dz ień” , 17 — spra 
w ozdan ie spo rtow e z m eczów 
p i łk i  nożne j, 18.45 — te le tu r ­
n ie j ,¿ lia d a  i  Odyseja” , 19.45— 
d z ie n n ik  T V , 20.15 — „S p o rto ­
wa n ie d z ie la ” , 20.45 — f i lm
fran c . od la t  16 — „B a ry łe c z -  
k a ” , 22.30 — „10 m in u t re d a k ­
to ra  spo rtow ego” , 22.40 — DO 
BRANOC.

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

11 — w ie c  z o k a z ji D n ia  O fia r 
Faszyzm u, 12.30 — w id o w isko  
d la  dzieci od la t  10 „23 au dy­
c ja  N ie b ie sk ich  B ły s k a w ic ” , 

, 13.15 — „R a n e k  u z w ie rzą t” , 
J 13.40 — om ów ien ie  p ro g ram u, 
i 14 — audyc ja  d la  w s i, 15 — 
| w io ś la rsk ie  m is trzo s tw a  św iata 
I (tra n sm is ja  z L u c e rn y ); m i-

Istrzostw a św ia ta  w  m o- 
to -crossie, 19 — tra n sm i­

s ja  z T a rgó w  L ip s k ic h , 19.50— 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 20 — spo rt i  m uzyka , 20.30 
- -  k ro n ik a , przeg ląd  w ydarzeń, 

• 21 — f i lm  te le w iz y jn y  „O s ta t­
n ia  szansa” , 22.20 m ała ch w ila

P O N IE D Z IA Ł E K

10.30 — g im na s tyka  d la  w szyst 
kach; rozm aitośc i, 14.30 — te s t; 
f i lm  czeski, „ A l ib i ” , 17 — w i 
dow isko d la  dz ie c i od la t 8 
„ U  pro f. F lim m rie h a ”  i  f i lm  
„Z g u b io n y  o łó w ek” , 19 — u n i­
w e rsy te t T V  ..Nasze czasy 1 
psych ika ” . 19.30 — pozdrow ię  
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 20 — 
„W  24 g o dz in y  pó źn ie j” , 20.25
— prognoza pogody, k ro n ik a , 
21 — d la  m iło śn ikó w  s ta rych 
f i lm ó w  „ T y lk o  t y ”  z Janem  
K ie p u rą  i M a rtą  E ggerth, 22.20
— „C za rn y  k a n a ł” , 22.40 „P o ­
d róż po  A fry c e ”  (I część), 
23.15 — „ A n io ł z B ro a d w a yu .

G o tfry d z ie ” , 17.05 — p u b lic y ­
s ty k a  m iią dzyn a rod ow a , 17.19
— tyd z ie ń  m u z y k i b u łg a rsk ie j, 
17.30 — „P od w ie czo re k  p rzy  
m ik ro fo n ie ” , 19 — s łu ch o w i­
sko, 20 — rew ia  p iosenek, 22.20
— m uzyka taneczna d la  pa­
nów  w  m e lon ikach , 23 — m u 
zyka taneczna.

mmmm

mmmm
W IA D O M O Ś C I: 8.30, 12.03, 17.21, 
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 21.20 
S ZC ZE C IN : 12.30 — „Dom,-
szko łk , dz ie c i” , 12 50 — n o ta t­
n ik  k u ltu ra ln y , 16.02 — m uzy 
ka  ro z ryw ko w a , 20.30 — „R a- 
d io k u te r ” , 22.20 — „N ie d z ie la  
w  Szczecinie” .

W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io - 
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  li te  
ra trk i, 9.50 — tra n sm is ja  z  Cen 
tra ln y c h  D ożyn ek w  W -w ie , 
12.10 — po lsk ie  m elod ie  lu d o ­
we, 13.10 — „S p ise k  C ingo, 
M arsa” , 13.30 — poezja b u ig a r 
ska, 14 — „P o  raz p ie rw szy  na 
naszej an te n ie ” , 14.30 — roz­
m aitośc i m uzyczne, 15 — d la  
dz ie c i „B a śń  o  sz lachetnym

P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C Z N A  — W o j. P o l. 72 — fi. 
10—14

P R Z Y C H O D N IA  STO M ATO LO ­
G IC Z N A  — A l.  P ia stów  1 — 

9—12

iffiZZOT

A l. W oj. Po l. 52 1 u l. Ja ro ­
m ira  17 — od g. 10—15, uL 
K rzyw ou s teg o  9 i  Jedn. N a ro ­
do w e j 47 (SDM) — od g. 15—20.

DYREKCJA WOJEWÓDZKICH

ZAKŁADÓW POLIGRAFICZNYCH 
I  WYROBÓW PAPIERNICZYCH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO W SZCZECINIE

* a. w I a d a m I a,

żs biura DyTekcjl zostały z dniem 1 września przenie­
sione z ul. Odrowąża na

AL. WOJSKA POLSKTEGO 154, I  piętro.
__________________________________________ 4449-K

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS W SZCZECINIE

ogłasza zapisy
na kursy kwalifikacyjne przygotowujące do egzaminu 
państwowego na tytuł robotnika wykwalifikowanego 

1 mistrza w zawodach:

OGÓLNOBUDOWLANYM. METALOWYM 
I  ELEKTRYCZNYM.

Czas trwania kursu 3 miesiące.

Zapisy I Informacje w Dyrekcji UR ZMS, ul. i  wierczew- 
skiego 29, w godz. od 9 do 17.

7142-G

Józefowi Wojtowicz
w związku z tragiczną śmiercią

ŻONY
serdeczne wyrazy współczucia składają!

ZARZĄD, RADA I  PRACOWNICY 
SZKLARSKIEJ SP-NI PRACY 
W SZCZECINIE.

____  4444-K

Czy wiesz, że
SPÓŁDZIELNIA „ORNAMENT”

o tw o rz y ła  punkt
przy ul. St. Kostki 4b/6 i

świadczący usługi malarstwa pokojowego 
dla ludności?!

ZLECENIA NA WYKONANIE USŁUG PRZYJMUJE BIURO SPÓŁDZIELNI 
przy UL. KOŃSKI KIERAT 16 lub w/w PUNKT USŁUGOWY. ^ ^

GOSPOSIA potrzebna 
od zaraz. S za ro tk i 10 
m . 13. 7151-G

OGŁOSZENIA

M A T E M A T Y K I, po l­
skiego — ud z ie la m . Za 
k res  szko ły  śred n ie j i 
po dstaw ow e j. Ja ro m ira  
13—4. 7144-G

N A U C Z Ę  m aszynow o 
ro b ić  s w e try . gar­
son k i, spódn iczk i. Fe l- 
czaka 30 m . 14. 6914-G

E Ü 0 Z Ñ E
T E L E W IZ Y JN E  pogoto 
w ie . In ż . C zernecki, 
te l.  38-151. 7145-G

glltRUCHOMOŚClI
TR Z Y  H A  Z IE M I o r­
ne j na k ra ń cu  Łodzi 
o raz leśną podw ó jną 
dz ia łkę  budow laną (le t

n iskow ą) pod Łodz ią  — 
sprzedam. W iadom ość: 
Łódź, P io trko w ska  152, 
W ie liczańska. 4477-K

GOSPODARKĘ 42 ha,
w  ty m  12 o rn e j, 15 la ­
su, reszta łą k i,  nada ją 
ce się na każdą hodow 
lę  z pow odu cho ro b y— 
sorzedam. K a z im ie rz  
W alczak, p -ta , po w ia t 
G rodz isk  M azow ieck i 
k W arszaw y, w ieś Ja- 
n in ó w . 4478-K

P A N IE N K A  do pom o­
cy w  zakładzie fo tog ra  
lic z n y m  od zaraz po­
trzebna. W ynagrodze­
nie  w ed ług  um ow y. 
M ieszkan ie, w yżyw ie n ie  
zapew nione. O fe r ty  
składać: B iu ro  O g ło­
szeń, p i. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  723.

71« -G

S A M O D Z IE LN Ą  gospo­
się dochodzącą p rz y j­
m ę od zaraz. R efe ren­
c je  kon ieczne. W arun - 

b. dobre. S pó łdz ie l- 
21—3. 7147-G

S Z Y B K A  repasaczka, 
d o b rym  p u n kc ie  { 
trzebna od zaraz, te l. 
34-698, n iedzie la 
15—17. 7148-G

POMOC dom ow a po­
trzebna. P om orzany, 
M ieszka I  95—3, (bocz­
na, A l.  P iastów ).

7149-G

POMOC dom ow a, do­
chodzącą, po trzebna. Be 
ma 11—16, boczna Si­
korsk ieg o . 7150-G

ś . + p .

Helena Hewak
lat 44

zmarła nagle dnia 8 września 1962 r.

Wyprowadzenie zwłok na Cmentarz 
Centralny z Kościoła Serca Jezu­
sowego dn. 10 września o godz. 12.30,

o czym zawiadamiają nieutuleni 
w bólu

MĄŻ, DZIECI I  RODZINA
7162-G

E3 PRIEPAÍ
.MERCEDES”  173 V 

oka zy jna  sprzedaż od 
p o n ie dz ia łku  — oglą­
dać A u to m o b ilk lu b . 
P ia s tów  20. 7152-G

n ic tw o  w  G o len iow ie , 
zam ien ię na m niejsze 
w  Szczecinie, te l. 
475-02. 7158-G

„S Y R E N A ” , przebieg
25 000 k m , ra d io , now e 
ogum ien ie, cena 45 000 
z ło tych  — sprzedam, 
te l. 71-585. 7153-G

SAMO CHÓD „W a rsza ­
w a ”  — sprzedam, te l. 
472-53, od godz. 12-20.

7151-G

M O TO C Y K L MZ-250/1, 
na jno w szy  ty p  — sprze 
dam . W iadom ość: te ł. 
479-29. 7155-G

T E L E W IZ O R  „Szm a­
ra g d " p iln ie  oka zy jn ie  
sprzedam. P iastów  KI— 
fi, godz. 10—13. 7156-G

R Ö K Ä LE ]
2 M IE S Z K A N IA  z w y ­
godam i po 3 p o ko je , za 
m ie n ię  na dom ek 'je d ­
no ro d z in n y . W iado­
m ość: Pocztowa " 

7157-G

Prenumeruj
„Kurier“

3-POKOJOW E m ieszka­
n ie  z w yg o d a m i na Po 
godn ie, zam ien ię na 
w iększe lu b  dom ek 
przeznaczony do sprze 
dąży. W iadom ość: te le 
fo n  73-986. 7159-G

W Y N A JM Ę  p o kó j pa- 
1, u l. Kaszubska 66 

7160-G

Z R ZE S ZE N IE  Studen­
tó w  P o lsk ich  p rzy  Po­
lite ch n ice  Szczecińskiej 
poszuku je  p o ko i sub lo­
k a to rsk ich  d la  studen­
tó w . Zgłoszen ia os^b i- 
s*e w  R U  ZSP, Boh. 
W arszaw y 55, lu b  te le­
fo n  n r  347-02, w  eodz. 
9—13. 7161-G

ZAPISY
na kursy 
lązykow
angie lskiego 1 n ie ­
m ieck iego d la  po ­
czątku jących i za­
awansow anych p rz y j

TO W ’  R 7 YSTWO 
W IE D Z Y  

PO W SZECHNEJ

w Szkole n r  38, A l. 
P iastów  6 — w ejści 
od u l. J a g ie llo ń ­
s k ie j. w  godzinach 
od 17—19 oprócz so­
bó t o raz w ~  biu rze  
TW P , u l. M a łop o l­
ska 17, po ko i 6. te l. 

411-58, w godz. 9—U.
4IZ0-K

P R A C O W N I C Y  J
I-------- fU tiZ M J U A U T M U ,*
PALACZY pieców niskoprężnych, elektry­
ka, zatrudnią od zaraz Rejonowe Zakłady 
Zbożowe w  Szczecinie, ul. Niedziałkow­
skiego n r 21. Oferty należy składać w Re­
feracie Kadr pokój n r 9. 4438-K
KOWALA i spawacza z uprawnieniami 
mistrzowskimi i długim stażem pracy, na 
nauczycieli zawodu, przyjmie niezwłocz­
nie Zasadnicza Szkoła Elektryczna, Szcze­
cin, ul. Wąska 3. 4469-K
3 KIEROWNIKÓW ADM, 1 kosztorysanta 
projekt, insp. nadzoru wod.-kan., 1 kalku­
latora, 1 majstra budowlanego, 3 inspek­
torów technicznych, 2 ekonomistów, 
1 głównego mechanika, 1 księgową, 1 kie­
rownika sekcji księgowości, 2 referentów 
do ADM, 4 mrlarzy, 2 robotnice niewy­
kwalifikowane do konserwacji zieleni, 
zatrudni Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych Szczecin-Sródmieście Nr 2. 
Kandydaci mogą zgłaszać się codziennie 
do Dzielnicowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych Nr 2, ul. L. Heyki 23,

4470-K

LUSTRATORÓW z wykształceniem wyż­
szym lub średnim z praktyką, zatrudni 
od zaraz Wojewódzki Związek Spółdziel­
ni Inwalidów w Szczecinie, Al. Jedności 
Narodowej 42. Wynagrodzenie według 
obowiązującej tabeli płac. 4471-K

SPAWACZA i hydraulików do sieci ga­
zowej, technika-inżyniera mechanika lub 
sanitarnego, ślusarzy i lutownika do ga­
zomierzy, kierowców, dekarzy, murarza- 
lastrikarza, malarza, zatrudnią Zakłady 
Gazownictwa Szczecin, ul. Tama Pomo- 
rzańska 26, telefon 437-62. 4472-K
RACHMISTRZA, zatrudni Zakład Ener­
getyczny, wymagane wykształcenie śred­
nie. Zgłaszać się: Malczewskiego 5/7, po­
kój 208. 4474-K
GŁÓWNEGO księgowego i starszego księ­
gowego, zatrudni Zarząd Okręgu PTTK 
pl. Batorego 2. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. 4475-K
STARSZĄ księgową finansową (wykształ-. 
cenie średnie), stolarzy-cieśli lub pomoc­
ników w/w zawodów, spawaczy, oraz pra­
cowników fizycznych do konserwacji stat 
ków (wykształcenie 7 klas szkoły podsta­
wowej) zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia ,.Shipservice”  w Szczecinie, ul. Prze­
jazd 1, tel. 38-548. 4476-K
REFERENTKI technicznej ze znajomością 
języka angielskiego i maszynopisania po­
szukuje Polski Rejestr Statków Placówka 
w/ Szczecinie. Informacje tel. 461-28.

7143-G

S f t s n s j ®
P O LS K I — „C zy  to  Jest ra k  
łość?”  g. 19.30
W SPÓŁC ZESN Y — „D a m y  I  
h u z a ry ’» g. 19.30 
O P E R E TK A  — „S w o b o d n y  
w ia t r ”  g. 16
P LE C IU G A  — „T o m e k  w  k ra ­
in ie  cud ów ”  g. 14, 17 
C YR K „ G r y f "  — M a r ia n *  
B uczka — g. 15, 19

mmmm
KOSM OS — „R io  B ra v o ”  g.
8, 12, 15, 18, 21 — U SA — od 
la t  12 (n iedz ie la  i pon iedz ia łek) 
D E L F IN  — „C z ło w ie k  na to -  
rze ”  g. 13, 15, 17, 19, 21 — po i.
— od la t  12; po n ie d z ia łe k : 
„B ro ic a ”  g. U , 13, 15, 17, 19, 21
—  po i. —  od la t  18 
B A Ł T Y K  — „ M ó j s ta ry "  g. 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — po i.
— od la t  14; po n ie d z ia łe k : g.
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 
OGRODOW E — „B u rz a  nad 
stepem ”  g. 20.15 — w ł., pano­
ra m iczny  I
TEN IS O W E  — „P a ry s k i w łó ­
częga”  g. 20.15 — fra n c . 
P O LO N IA  — „M a tk a  Joanna' 
od A n io łó w ”  g. 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — po i. — od la t  16; po­
n ie d z ia łe k : „M ło d o ść  C ho p i­
n a ”  g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21 - i  
po i. — od la t  7
P IO N IE R  — „W r a k i”  g. 13, 
„R ó w n y  ch ło p ie c ”  g. 15, 16.30, 
„R a nch o T exa s”  g . 18.30, 20.30
— po i. — od la t  18; po n ie dz ia  
łe k : „M a łp a  w  k ą p ie li”  f i .  9.30» 
„Z e m s ta ”  f i .  10.30, 12.30. 14.30
— „R ó w n y  ch łop iec”  g. 16.20, 
17.40, „S y g n a ły ”  g . 19, 21 — 
po i. — od la t  16
M U Z A  (P om orzany) — -„Ż ó łta  
ps isko ”  fi.  15.30, 17.30, 19.30 —

, U SA — od la t  7 
P R O M IE Ń  — „P a n  bez m iesz­
k a n ia ”  g . 14, „D z ie w czyn a  Z 
dom u popraw czego”  g. 16, 18,
20 — N R F  — od la t  16 
M A R S  — „A fry k a ń s k a  k ró lo ­
w a ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — ang,
— od  la t  12
F A L A  — „A w a n tu ra  o B a s ię " 
g. 14, 16, 18, 20 —i po i. — Od 
la t  7 
ECHO 
s w o je j :
p o i. — od la t  12 
M E W A  (Ze lechow o) —  „K w d fi 
c ie ń ”  g . 16, 18, 20 — po i. — od  
la t  16
Ś W IT  (S ko lw ln )  —  „ G ig i”  g.
18, 20 — U S A  — od  la t  16 —i 
p a no ram iczny
Z E G L A R Z  (G olęcino) — Śpią­
ca k ró le w n a ”  g. 15, 17 — U S A  
pa no ram . — od la t  12 — „ K a r  
m azyn ow y p ir a t ”  g. 19, 21 —« 
U S A
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„W szędz ie  ż y ją  lu d z ie ”  g. 14, 
16, 18 — czeski — od la t  16 — 
„N ie b o  bez m iło śc i”  g. 20 -»  
węg.
P R Z Y JA Z Ñ  (Dąbie) — -„B itwa!
0 K o z i D w ó r”  g. 16 — „In *p e le  
c ja  pana A n a to la ”  g. 18, 20 —  
poL — od la t  16
H U T N IK  (S to łczyn ) — „O s ta t 
n l etap”  g. 16, 18, 20 — po i. -a  
od la t  16
B A J K A  (P o lice )) —  „ U k r y te  
s k a rb y ”  fi. 16, 18, 20 — czeski
— od la t  18
1 M A J  (Ż ydów ce) — „K rz y ż a ­
cy ”  fi.  12, 15.30, 19 — p o i. — od 
la t  12 — pano ram iczny  
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) - *  
„S tr z a ły  na g ra n ic y ’’ g . 14 — 
c h iń s k i — od la t  12 — „P o d lo t 
k i ”  g. 16, 18 — czeski — od 
la t  16

P O R A N K I D L A  D Z IE C I I

B A Ł T Y K  — s,B a lo n ik  d la  sio­
s trz y c z k i'' g. 11, 12, P O L O N IA
— „C z a rn y  k r ó l ”  g. u ,  12, 
D E L F IN  — „M iś  uszatek”  g .
10, 11, 12, PR O M IE Ń  — „Z a łO
g a " g. 10, 12, P IO N IE R  - i
„S zew czyk  D ra te w k a ”  g. 10, ,
11, 12. M U Z A  — ł,P rzygo da n k  
S trz e liń c u ”  g. 14, M AR S —• 
„D w a  p s ia k i”  g. 11. 12, F A L A
— „D w ie  D o ro tk i”  g. 13»
ECHO — T a je m n ica  d z ik ie g o  
szybu ”  g. 15, M E W A  — „P ro fe l 
so r F ilu te k  w  p a rk u ”  g. 14, 15, 
ZE G L A R Z  — ,.D am an”  g. 14, 
S ZM AR AG D O W E — „ L u d k a "  
g. 12, 13, P R Z Y JA Z Ñ  —'
„C h ło p c z y k  i  m iś”  g. 14, HUT* 
N IK  — ..W  w od ach P a c y f ik u "  
g. 15. B A J K A  — ..C horągw i«  
na w iieżach”  g. 14.30, 1 M A J 
„P rzyg o d a  na p la n ta c ji”  f i,  
10.30

R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji WZIC.

F O T O P LA S TY K O N  — W o j, 
P o l. 36 — „Z a ko p a n e  1 o ko li­
ce’ » g. 10—21

M m m m
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 12

TPP R  — W o j. Po l. R6 — filn - i 
„C z a ro d z ie js k i k w ia t”, g. 18, 
20 — radź.

M U Z E U M  — S tarom łyńsK a 27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcza 
c iń sk ich  — g. 10—16

W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy ro d a , w ys taw y , 
m o rsk ie  — g. io —16

C BW A — S ta rom łyńska  27 -a 
m a la rs tw o , g ra fik a , rysunek; 
E. C h m ie lew sk ie j. J. Ćhm  e- 
lew sk ieg o  i M . P urczyńsklegoi 
f  10—U
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D u e t T ra m p is z -P o ś w ia t  
zd o b y ł zw y c ię s k ie  bram k i

POGOŃ PRZEGRYWA 1:2

P 7 7 |

KRAKÓW PAP. Wa 
Wel pokonał w  meczu 
o mistrzostwo I I  ligi 
piłkarskiej drużynę 
MZKS (Krosno) 1:0 
<0:0), zdobywając bram 
kę w 57 min. gry przez 
Jagielczuka, Widzów 
<ok. 4 tys. -

«RZESZÓW T E Ł . W Ł.)
15 TYS. W ID ZÓ W  O G L Ą D A ŁO  W CZO R A J W  R ZE ­

SZO W IE  S P O T K A N IE  P IŁ K A R S K IE  O M ISTR ZO ­
STW O E K S T R A K L A S Y  P O M IĘ D ZY  S T A L Ą  RZE­
SZÓW  J  P O G O N IĄ  SZC ZEC IN . W Y G R A Ł A  S T A L  2:1 
(1:0).

P oczątek g ry  n ie  zapow ia 
da ł sukcesu gospodarzy. 
Pogoń g ra ją c  p rz y je m n ie  
d la  oka przedostaw a ła  się 
ła tw o  na  po le k a rn e  S ta li 
i  w  p ie rw szych  30 m in u ­
ta ch m ia ła  w y ra źn ą  przewa 
gę. N ap as tn icy  z w le k a li 
je d n a k  z  oddaw an iem  strza  
łó w , szu ka li id e a ln ych  po 
z y c j i  co p rz y  tw a rd e j i  n ie  
u s tę p liw e j ob ro n ie  gospoda 
rzy-m -e m og ło  p rzyn ie ść po 
w odzen ia. W  34 m in . p o r­
to w c y  rozpoczyna ją  k o le j­
ną a k c ję  na  b ra m kę  prze 
c iw jidka .

N a  ś rod ku p o la  s tra c i 
l i  p iłk ę , k tó ra  moonen 
ta ln ie  prze rzucona zo ­
s ta ła  w  bezpośrednie 
sąsiedztw o Frąszczaka. 

S zybka z a g ryw ka  T ra m p i 
sza z P ośw ia tem  zakończy 
ła  s ię  o s try m  strza łe m  do 
s ia tk i, w obec k tó re g o  bra m  
ka rz  P o go n i b y ł zupe łn ie  
bezradny.

P o zm ia n ie  b o isk  Pogoń 
p o s ta w iła  w szys tko  na  je d  
ną k a r tę . 64 m in . g ry  p rz y  
niosła w y ró w n a n ie  ze strza 
łu  G a ck i, a le  w  c h w ilę  póź 
n ie j T ram p isz  po n o w n ie  od 
zyska ł d la  S ta li p row adzę 
nde. Od te go  m om en tu  gra 
to czy ła  się p rz y  w y ra ź n e j 
p rzew adze gospodarzy. Na 
pa s tn lcy  S ta li n ie  u m ie li 
je d n a k  znaleźć re ce p ty  na 
ś w ie tn ie  usposobionego 
Frąszczaka, k tó ry  b ro n i!  z 
o g ro m n ym  szczęściem.

W  ZESPOLE aswycięzców 
w y ró ż n ia li się na p a s tn icy  
P o św ia t i  T ra m p isz  o raz 
b ra m ka rz  M a jch e r. W  Po 
goni dob rze  g ra li  K le le c , 
F o lb ry c h t 1 Frąszczak. (S)

Ruch -  
Zagłębie 1:1

Derby ligowe Ślą­
ska, rozegrane w so­
botę w Chorzowie mię 
dzy Ruchem a Zagłę­
biem (Sosnowiec), za­
kończyły się wynikiem 
remisowym 1:1 (0:0).

Bramki strzelili: w 
48 min. Lerch dla Ru­
chu oraz w 88 min. 
Kosider dla Zagłębia.

Zagłębie w pojedyn­
ku z Ruchem, choć 
miało okresami wy­
raźną przewagę, może 
być zadowolone ze zdo 
bycia jednego punktu. 
Chorzowianie nawet 
podczas przewagi sos- 
nowiczan, mieli kilka 
kapitalnych sytuacji 
podbramkowych, z któ 
rych, jedynie dzięki 
szczęśliwemu zbiego­
w i okoliczności, nie 
padły bramki. W Za­
głębiu najlepiej grały 
linie defensywne oraz 
Kosider i Uznańskl. W 
Rucbu podobali się 
Pieda, Faber, Jandu- 
da.

M iEDitam

godz. 9 — m ię dzyn aro do 
e R egaty  P rz y ja ź n i’! na 

Z a le w ie  Szczecińskim , 
godz. 10 — B ie g i N arodo 
e w  La sku  A rk o ń s k im , 
godz. 10 — S tad ion  P o­

g o n i — m asowa im preza 
le k k o a tle ty c z n a  „S zu ka m y  
m io ta czy ” ,

godz; 17 — S tad io n  w  La  
sku A rk o ń s k im  — mecz 
p i łk a rs k i (w  p rz e rw ie  lo ­
sow anie T o to -L o tk a ) o m i­
s trzos tw o  I  l ig i  A rk o n ia  
— G ó rn ik ,

godz. 15 — S ta rga rd , k o r  
ty  p rz y  p ły w a ln i — m ię ­
dzyn a ro d o w y  m ecz bokser 
sk i R o ta tio n  B e r lin . — Po­
goń.

Bokserzy 
byli lepsi.

S P O T K A N IA  pięścią-» 
rz y  Szczecina z d ru ż y ­
n a m i N R D  m a ją  ju ż  
sw o ją  tra d y c ję . W y n i­
k i  po tycze k  r in g o w y c h  
b y ły  do tąd  rozm a ite . 
N ig d y  je d n a k  zespół 
szczeciński n ie  p rzy ­
s tą p ił do spo tka n ia  z 
N iem cam i w  ta k  s ła ­
be j fo rm ie  ja k  w  p ią ­
te k  w ieczo re m , k ie d y  
to  re p r. Szczecina prze 
g ra ła  z  R o ta tion em  B er 
l in  6:14,

• •  »
U S P R A W IE D L IW IE ­

N IE M  prze g ran e j może 
być fa k t,  że goście re ­
p re zen tu ją  w  boksie 
w yso k i poziom . Ba, o- 
kaza ło  się, że p o tra f i­
l i  zarzucić s iło w y  s ty l 
w a lk i na rzecz te chn i­
k i — w a lk i w  dys tan ­
sie.

Szczecin przec iw sta­
w i ł  N iem com  skład ru ­
tyn o w a n ych  zaw o dn i­
ków , k tó rz y  z n a jw ię k  
szym  tru d e m  d o trw a li 
k o n d y c y jn ie  do osta t­
n iego gongu. T y lk o  
trzech p ię śc ia rzy  n ie  
s p ra w iło  zaw odu: M a ł­
k ie w icz , G ra je w s k i i  
K a rcze w sk i.

R O T A T IO N  w y g ra ł za 
s łużenie , lecz n ieco za 
w ysoko . W  m usze j 25- 
le in i  Babiasch p a r ł do  
przoidu ja k  ta ra n , b i ł  
nasadam i rę k a w ic , co 
w id a ć  w ed ług  po jęc ia  
p. D ip p n e ra  (sędzia 
r in g o w y ), je s t dopusz­
czalne, Babiascha og ło­
szono zw ycięzcą, choć 
G ra je w sk i b y ł zaw od­
n ik ie m  b a rd z ie j s ty lo ­
w y m , tra f ia ją c y m  czę­
śc ie j i  czyście j.

*  *  *

W E R D Y K T  te n  zachę 
c i ł  sędziów  do..» następ 
n ych  p o m y łe k . O to  w 
w adze c ię żk ie j M a łk ie ­
w ic z  po nieznaczne j 
p rze g ran e j w  I  run d z ie

od sędziów
w  następnych dw óch 
m ia ł zdecydow aną prze 
wagę nad D reslerem . 
U k ła d  s i ł  na fo te lach  
sędziow skich (dwóch 
N iem ców , jed en  P o lak ) 
b y ł k o rzys tn ie js zy  d la  
D res le ra . W y g ra ł N ie ­
m iec s tosunk iem  g ło­
sów  2:1.

N IE  B Y Ł Y  to  nieste 
t y  jed yn e  p o m y łk i. 
M ecz s ta l w p raw d z ie  
na dość s łabym  pozio­
m ie , ale je d n a li sędzio 
w an ie  b y ło  o klasę 
gorsze... (S)

O GÓRNIK
w najsil­
niejszym 
składzie

— mówi stoper

O śiizło
© PYKA

w Arkonii
W C ZO R A J w  godzinach 

po po łud n iow ych  p rzy je ch a  
i i  do  Szczecina p iłka rze  
G ó rn ika  Zabrze . W ieczo­
rem  od w iedzam y Ich  w  ho 
te lu  „O rb is ” . Pech chce, 
że wszyscy w y b r a l i  się do 
k in a . S a m o w oln ie  w  po ko ­
ju  leży na to m ia s t na łóżku  
re p re ze n ta cy jn y  s toper Po l 
s k i — O śiiz ło.

— Wypoczynek, czy 
chwilowa niedyspozy­
cja? — pytamy.

—• Jestem  le k k o  c h o ry  
na  żo łądek, a le  ch w ilo w a  
n ie straw no ść na  pew no m i 
n ie . Mogę pana zapew n ić , 
że p rze c iw  A r k o n i i  za­
gram .

— W Jakim skła­
dzie wyjdziecie na boi­
sko?

— P rz y je c h a liś m y  w  pe ł­
n y m  składz ie . A  w ięc  z 
Pohlem , L e n tn e re m , Szoł­
ty s k ie m . W  o b ro n ie  w y ­
s tą p i m . In. S ło m ia ny , w  
pom ocy K a p c ir is k i.

—Jaki będzie w y­
nik?

— W szys tk ie  gazety ty ­
p u ją  nasze w yso k ie  zw y -

ięstw o . T y lk o  n ie ro zw aż­
n i  m ogą ta k  postępować. 
A  nuż A r k o n i i  „w y jd z ie  
ż y c io w y  m ecz” ? Słyszę, że 
zagra P yka . Jego s iln ych  
s trza łó w  nde m ożna lekce­
ważyć.

— A' więc do zoba­
czenia w Lasku A r­
końskim.

A M .

Pierwszy 
w Szczecinie 
wyścig
samochodowy

W I I  Ogólnopolskim 
Wyścigu Samochodo­
wym w dniu 30 wrześ 
nia, po ulicach Szcze­
cina pomkną „praw­
dziwe” samochody wy 
ścigowe, które rozwi­
jają szybkość do 200 
km/godz.! Po raz 
pierwszy w  Polsce wy 
ścigi samochodowe od­
były się w  Toruniu 
na płycie lotniska. 
Szczeciniacy będą
pierwszymi mieszkań­
cami w Polsce, którzy 
ujrzą wyścig na u li­
cach miasta. Zawodni­
cy polscy reprezentują 
w tej klasie wysoki 
poziom. Na ostatnich 
zawodach w Berlinie, 
w których startowali 
zawodnicy k ilku kra­
jów, Polacy zajęli dru­
gie miejsce ustępując 
tylko Niemcom. (am)

W  k lasach  nie ty lko  dzieci

TATUSIU,
już czas do... szkoły!

NOWY rok szkolny znów przywiódł do klas 
tysiące dzieci. Ale nie tylko. Rano zasiadają w 
ławkach roześmiane i figlujące maluchy, a 
wieczorem — poważne mamy i tatusiowie, ma 
szerujący z teczkami w rękach na wykłady i 
zajęcia szkolne.

Jedną z największych placówek oświaty do­
rosłych jest Uniwersytet Robotniczy ZMS. O 
przygotowaniach do nowego roku szkolnego roz 
mawiamy z dyrektorem — mgr Ryszardem 
LA NGOWSKIM.

— R ok szko ln y  na na­
szym  u n iw ersy tec ie  roz­
po czynam y 15 w rze śn ia  — 
m ó w i d y r  Ła n g o w sk i — 
a le  ju ż  dziś w szystk ie  
p rzyg o to w an ia  zosta ły  w  
zasadzie zakończone. Re­
k ru ta c ja  na w szystk ie  
k u rs y  przebiegała po m y­
ś ln ie , m am y ty lk o  pewne 
tru d n o śc i z kan dyd a tam i 
do szko ły  podstaw ow ej. 
Są ta m  jeszcze w o ln e  
m iejsca.
— Jakie są obecnie 

kie rm ki działalności U- 
niwersytetu Robotnicze­
go?

Remont 
szpitala 
na Golęcinie

OD P IER W S ZE G O  stycz­
n ia  przysz łego ro k u  jeden 
z b lo k ó w  S zp ita la  M ie jsk ie  
go na G o lęc in ie , w  k tó ­
ry m  mieszczą się od dz ia ły  
g in e ko lo g ii i  po łożn ic tw a  
będzie od da ny  do  k a p ita l­
nego rem on tu . R em on t 
te n  po trw a  p raw dopodob­
n ie  oko ło  ro k u  i  po uko ń  
czen iu go, b u d yn e k  bę­
dz ie  unow ocześn iony i  cał 
k o w ic ie  p rzysto sow a ny do 
po trzeb  tego ro d za ju  p la ­
c ó w k i. H Ł

Wysokie
kary
za znęcanie się
n ad
zwierzętami

OD W IE LU  ju ż  lo t  in s ­
p e k to rzy  T ow a rzys tw a  o -  
p ie k i nad Z w ie rzę ta m i ści­
ga ją lu d z i znęcających się 
nad zw ie rzę ta m i, m im o  to  
ba rba rzyń s tw o  w  Szczeci­
n ie  n ie  usta je.

O sta tn io  K o le g iu m  K a r­
no -A d m in is tra cy jn e  w y m ie ­
rz y ło  k i lk a  w yso k ich  k a r  
p ien iężnych . M . in .  ob. M a­
r ia  CZUBA, zam. Szczecin, 
u l. Roosevelta 54 m . 8 za 
dopuszczenie się w y ją tk o ­
w o ok ru tne go  czynu — k ra  
ja n ia  nożem  żyw ego psa, 
uka ran a  zosta ła grzyw ną  
3 000 z ło tych  z zam ianą w  
raz ie  n ieściągalności na 
t r z y  m iesiące aresztu, Ob. 
R yszard S A W IC K I, zam. 
p rz y  A l.  B o h a te ró w  W ar­
szawy 112 m . 6 za szczu­
cie w ilczu re m  m ałego p ie ­
ska o t rz y m a ł ka rę  w  w y ­
sokości 350 z ł g rzyw n y .

T ow a rzys tw o  O p ie k i nad 
Z w ie rzę ta m i zw raca się z 
prośbą do m iło śn ikó w  zw ie 
rz ą t o in fo rm o w a n ie  ins­
p e k to ra tu  TO Z o w szyst­
k ic h  w ypadkach znęcania 
się nad zw ierzę tam i oso­
b iśc ie  w  b iu rze  TO Z , u l. 
O drow ąża 1, p o k ó j 97 
(gm ach MRN) w e w to r k i i 
p ią tk i od godz. 17—19 lu b  
te le fo n iczn ie  pod n r  737-61 
od godz. 8—10. (jaw .)

K O M U N IK A T Y  MO

K O M E N D A  D zie ln ico w a  
M O  Szczecin-Pogodno p ro ­
si w szystk ie  osoby, k tó re  
z a ła tw ia ły  ja k ie k o lw ie k  
sp ra w y  zw iązane z kup ne m  
lu b  sprzedaż« m ieszkań 
p rzy  u l. B a łuck iego n r  1 w  
Szczecinie, o s k o n ta k to w a ­
n ie  się z tu te jszą  Kom en 
dą M O  w  godzinach od 
8—16, p . n r  6.

6 BM . p rzy  u l. M ic k ie w i­
cza zna leziono paraso lkę 
dam ską, k tó rą  odebrać moż 
na w  Kom endzie D z ie ln ico  
w e j MO Pogodno, u l. M ic  
k iew icza  153 po kó j 12.

Także  p rzy  u l. M ic k ie w i 
cza znaleziono teczkę w ra z  
z  do kum e n ta m i na na zw i­
sko  Rom an R A D S K I. Zgu 
bę odebrać m ożna w  K D  
M O -Pogodno p o k ó j 8.

— Przede w szys tk im  na 
s ta w ia m y się na  o rgan i­
zow anie n ieszlcolnych 
fo rm  ośw ia tow ych , aby 
n ie  du b lo w ać pra cy  szkó ł. 
O rganizow ać będziem y w  
ty m  ro k u  w ięce j różno­
ro d n ych  ku rsó w  przygo­
to w u ją c y c h  do zdaw ania 
pańs tw o w ych  egzam inów . 
Chodzi tu  g łó w n ie  o  k u r ­
sy k w a lif ik a c y jn e , um oż­
liw ia ją c e  zdobyc ie  ty tu łu  
m is trza  i  ro b o tn ik a  w y ­
k w a lifiko w a n e g o , a także 
p rzyg o to w u ją ce  do  zdoby 
c ia  św iadectw a d o jrza ło ­
ści. N acze lnym  naszym  
zadan iem , zgodn ie  z u- 
chw a łą  K o m ite tu  M ie j­
sk iego PZP R . je s t jed na k  
szko ln ic tw o  podstaw ow e, 
na jtru d n ie jsze  zresztą do 
prow adzen ia . W  bieżącym  
ro k u  u ru ch o m im y  5 szkół 
p o ds taw ow ych  d la  pracu 
ją cych , g łó w n ie  w  dz ie l­
n ica ch  p e ry fe ry jn y c h : w  
D ąb iu , N ad Odrą, na Nde- 
buszew ie i  Pom orzanach. 
Z ak ła d a m y  ob jęc ie  nauką 
co n a jm n ie j tys iąca  o- 
sób.

— Ostatnio populary­
zuje się formę wszech­
nic oświatowych. Czy 
jest w tym również 
Wasz udział?

— B a rdzo duży. Wszech 
n ica  naszego un iw e rsy te ­
tu  m a ju ż  tra d y c je , w  u- 
b ie g łym  ro k u  szko ln ym  
p rze p ro w a d z iliśm y  w  n ie j 
oko ło  100 w y k ła d ó w , p re ­
le k c j i  i  spo tkań. W ty m  
ro k u  będzie ic h  znacznie 
w ięce j. P o ro zum ie liśm y 
się ju ż  np . ze zw iązka m i 
za w o do w ym i i  ra d a m i na 
ro d o w y m i w  sp ra w ie  o r­
ga n iza c ji k u rsó w  d la  ak­
ty w u  zw iązkow ego i  a- 
p a ra tu  rad , w  zakresie 
zna jom ośc i ustaw odaw ­
stw a, a  w  szczególności 
p ra w a p ra cy  i  K odeksu 
Postępow ania A d m in is tra  
cyjnego.

— W latach ubiegłych 
szczeciński Uniwersytet 
Robotniczy podsumowy 
wał swoją działalność, 
stawiając na pierwszym 
miejscu efekty ilościo­
we...

— D uża ilo ś ć  słuchaczy 
U R  św iadczy o og rom ­
n y m  zain teresow an iu  spo 
łeczeństw a sp raw am i w ie­
d zy  i  k w a li f ik a c j i .  R eko r 
dó w  ilo śc io w ych  n ie  za­
m ie rzam y jed na kże  po b i- 
ja ć . Po p rze kaza n iu  na ­
szych te ch n ikó w  K u ra to ­
r iu m , ogólną ilo ś ć  s łu ­
chaczy chcem y zam knąć 
liczbą  3 500 osób, a w ięc 
b lis k o  o po łow ę m n ie j 
n iż  w  ro k u  u b ieg łym . Na 
szą uw agę chcem y skon­
cen trow ać na ja ko śc i na­
uczania . O rga n izu je m y w  
ty m  celu d la  naszej ka ­
d ry  w yk ła d o w có w  spec ja ł 
n y  ośrodek m etodyczny.

L iczym y , że p rzyczyn i 
się on w  po w ażnym  stop 
m u  do podn ies ien ia  jp ’ro- 
Sci w y n ik ó w  nauczania i  
ogólnego po z iom u U n iw e r 
sy te tu  R obotniczego. A  to  
je s t d la  nas sprawą bar­
dzo ważną, gdyż poziom  
i w ym agan ia  naszych s łu  
chaczy bardzo w zro s ły .

Rozmawia!:
K. KULIG

PKP
zawiadamia:

zw iązku z ro b o ta m i 
m o s to w ym i na l i n i i  Szcze­
c in  G ł. — Trzeb ież Szcz. 
o d w o łu je  się w  d n iu  10.IX. 
62 r .  na o d c inku  P o lice  —• 
T rzeb ie ż Szcz. ku rso w a n ie  
poc. n f  13 re la c ji Szczecin 
T u rz y n  — Trzeb ież Szcz. 
(od jazd z P o lic  godz. 9.20, 
p rzy ja zd  do T rzeb ieży 
Szcz. godz. 9.42) oraz poć. 
n r  16 re la c ji T rzebież 
Szcz. — Szczecin G ł. Pod­
jazd  z T rzeb ie ży  Szcz. 
10.23, p rz y ja z d  do  P o lic  

10.47).

ĤANDLOWEGO
I s i

N A  P L A C U  T o b ru d k im  (a 
na w e t na  A l. W o j. P o lsk ie  
go !) zatrzęs ien ie  m aślaków . 
O b ro d z iły  w y ją tk o w o  o b f i 
d e . K ilo g ra m  k o sz tu je  6—8 
z ł. Jest też  n ieco olszówek, 
n ie z b y t p o p u la rn ych  m io - 
d o w n ikó w  i  bardzo m a ło  
p ra w d z iw kó w . K ilo g ra m  bo 
ro w ik ó w  k o sz tu je  w  ty m  
ro k u  25—30 z i.

W  SA LO N A C H  ZU R iT -l 
Szczecina i  S ta rga rd u  wrze 
sień został ob w o ła n y  M IE ­
S IĄ C E M  ŻY C Z LIW O Ś C I 
D L A  K L IE N T A . Ż ycz liw ość 
p rz y b ie ra  k s z ta łt sam ocho­
d u , k tó ry  na  życzenie k l i ­
e n ta  od w oz i m u  bezpła tn ie 
do dom u w sze lk ie  cięższe 
p rze d m io ty , zaku p io ne  w  
ZU R iC lE . M a  się te n  gest! 
ż e b y  ta k  Jeszcze przez ca ły  
rok ...

N A  W Y S T A W IE  W s! 
p ie  zab a w ka rsk im  M H D  
p rz y  A l.  N iep od le g ło śc i (w  
p o b liżu  B ra m y  P o rto w e j) 
s to i s łó j w yp e łn io n y  p in g ­
po n g o w ym i p iłe czka m i. I lo ­
ma? W  ty m  sęk. K to  zgad 
n ie  może w z iąć  ud z ia ł w 
ko n k u rs ie  i  w y g ra ć  500 zł. 
P ró b u jc ie  m ło dz i k lie n c i!

„ N IE  ZA B R O N IO N O  żad­
n ym  zarządzeniem  w yda w a  
n ia  to re b  w ra z  z  to w a re m  
i  n ie  w prow a dzo no żad­
n ych  ogran iczeń co do uży 
w an ia  to re b  p rz y  sprzeda 
t y  to w a ru  — od pow iedz ia ł 
na jedną z  uw ag zam iesz­
czonych w  N O T A T N IK U  
z-ca d y r  d/s ha nd lo w ych  
„W a rz y w  i Owoców”  ST. 
S K O N IEC ZN Y.

I  d a le j:
„D y re k c ja  w  d n iu  d z is le j 

szym  z w ró c iła  uw agę k ie ­
row niczce sk lep u  n r  34 Ba 
nucie S T A D N IK  za n ie ta k ­
tow ne zachow anie się w o ­
bec k lie n tó w  i  ostrzega, że 
w  raz ie  p o w tó rze n ia  się po 
dobnych w yp a d kó w  w yc iąg  
n ię te  zostaną od pow iedn ie  
w n io s k i” .

Niech to  uważnie przeczy 
ta ją  wszyscy kierownicy 
sklepów warzywnych, (aż)

KAFELKI -
i co dalej?

A B Y  oznaczyć w idoczn ie  
i  t rw a le  p rze jśc ia  d la  pie 
szych rozpoczęto k ładzen ie

p o no w u ją c  w  n ie  k a fe lk i. 
M ia ło  to  nadać Szczecino­
w i  w ie lk o m ie js k i cha rak ­
te r, a także dać pew ne 
oszczędności na fa rb ie  uży 
w a n e j do m a low a n ia  popu 
la rn y c h  „z e b r” j

P race p ro w a dzo ne na 
p rze jśc ia ch p rzy  p l. P rz y ­
ja ź n i rozcza ro w a ły  nas ba r 
dzo. K a fe lk i k ład z ion e  są 
k rz y w o , n ie s tara nn ie , ju ż  
te ra z  zm a to w ia ły , co oczy­
w iśc ie  d y s k w a lif ik u je  całą 
robotę . P ro s ilib yśm y  Za­
rząd D ró g  i M ostó w  o usto 
sun kow a n ie  się d o  te j spra 
w y . (w it)

To nie był 
inspektor

DO N AS ZE J In fo rm a c ji 
. t. „P on ad  pó ł m in  zł 
s tra t poniosła cu k ro w n ia  
K lu czew o  w sku te k  prze­
s tę p czych -m a ch in a c ji” , za­
m ieszczonej w  n r  198 „ K u  
r ie ra ”  za k ra d ł się b łąd. 
J a k  nam  donosi zarząd 
Stow arzyszen ia P la n ta to ­
ró w  P rze tw órczych R oślin 
O ko pow ych „K lu cze w o ” , 
ob. S tefan T Y M E C ZK O , je  
den z oskarżonych w  te j 
spraw ie , n ie  b y ł insp ek to ­
rem  Stow arzyszen ia. Nato 
m ia st p e łn ił on obow iązk i 
tzw . ko n tro le ra  społeczne­
go. w yb ie ra ne go  na spe­
c ja ln ych  naradach z męż-' 
m i zau fan ia  Stow arzyszę 
nia na okres kam p an ii bu 
raczanej.

P ro s tu je m y  i  przeprasza­
m y.

GORZKIE ŻALE

— CHCEMY PIC! — wołają 
gromkim głosem, lokatorzy domiĄ 
przy ul. Limanowskiego 3, bo* 
wiem od sześciu tygodni wś 
wszystkich mieszkaniach brali 
jest wody. Słuchy chodzą, że UA 
szkodzono jest studzienka na ulU 
cy. Ludzie są rozgoryczeni, nosze4 
nie wody na wyższe piętra nié 
należy do przyjemności. Wszyscÿ 
vnęc indywidualnie i  zbiorowo 
suszą głowę administracji, którą 
podobno nic poradzić nie może.

Miejskie Przedsiębiorstwo Woj 
dociągów i  Kanalizacji obiecało< 
że studzienkę naprawi. Przypusz* 
czarny, że słowa dotrzyma. Ale 
kiedy? (jaw.\

m m umssi
W UBIEGŁYM tygodniu poi 

niosłem ciężką stratę. Zmarł mój 
ojciec i  musiałem zająć się spra* 
wami związanymi z organizacją 
pogrzebu. Udałem się więc do 
Spółdzielni Usług Różnych w! 
Szczecinie przy Al. Boh. Warsza­
wy, gdzie za trumnę i karawarf 
zapłaciłem 1 800 złotych. Byłem 
pewien, że jest to cały koszt 
związany z tą smutną ceremonią.- 
Tymczasem okazało się, że jest 
zupełnie inaczej. Za karawania- 
rzy zapłacić musiałem w  kas i 9 
dodatkowo 400 zł za co nie wy-i 
stawiono rachunku, bo karawan 
r.jarzy Spółdzielnia nie zatrudni 
Może się jedynie o nich postarać* 
Zgodziłem się będąc pewien, żai 
będzie to czterech żałobnie ubraJ 
r.ych ludzi. Tymczasem Spół­
dzielnia postarała się o czterech! 
niezupełnie trzeźwych, niechluj­
nie ubranych mężczyźn. Jeden a 
nich był w kombinezonie, cirugl 
w jasnej podartej marynarce! Ci 
ludzie niosący trumnę wywarli 
ńa przybyłej z całego kraju ro-i 
dżinie szokujące wrażenie.

PANIE Redaktorze, czy tak pow 
winna wyglądać organizacji 
pogrzebu?

W. M.
(Nazwisko znane redakcjil

W punktach 
felczerskich 
- źle!

OŚRODKI ZDROWIA' orai
punkty felczerskie w terenie są 
stale kontrolowane przez inspek­
torów z Woj. Wydziału Zdrowia, 
Ostatnio przeprowadzone inspek­
cje wykazały, że o ile Ośrodki 
Zdrowia pracują nie najgorzej 
zwłaszcza w Kamieniu i Poli­
cach, o tyle tzw. punkty felczer- 
skie na wsi i w PGR nie zdają 
w zasadzie egzaminu. Najgorzej 
przedstawia się opieka nad nie­
mowlętami.

Obowiązkiem punktów felczerJ 
ski eh jest sprawowanie stałej 
kontroli i opieki nad noworod­
kiem oraz pouczanie wiejskiej 
matki o racjonalnym wychowa­
niu dziecka. Tymczasem w wie^ 
i u wypadkach felczerzy zupełnie! 
nie wywiązują się ze swoich za­
dań. Niejednokrotnie nie kontro­
lują stanu zdrowia dziecka, nia 
stosują w  odpowiednim czasie 
szczepionek przeciwkrzywiczych' 
itp.

Wobec takiej sytuacji Woj. WyJ 
dział Zdrowia postanowił stoso­
wać sankcje karne w stosunki! 
do nm-umiennych pracowników.

H li

O D PO W IEDZI R E D A K C JI

Ob. M arian  C H O D AN . Przypuszcza 
sie. że po 15 w rześn ia  l i r .  C en tra la  
H andlow a P rzem yślu  M uzycznego 
orzy A l.  N iepod ległośc i (ta l. 433-62) 
o trzym a  n o w y  tra n sp o rt perkusji»  
Przed przy jazd em  do Szczecina m oż 
na się ze sklepem  porozum ieć te le ­
fonicznie .

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra s o w i RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED AK C JA 1 A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  redagu je  kolegium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. ¿»czelnego 457 '1 5 eastępca re d a k to r*  naczelnego «78-21; sek re ta rz  re d a k c ji 438-21 (wewn. SI); s e k re ta ria t techn iczny 428-33; dz ia ł m ie js k i 
462-35; dziś: m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; redakcja poranna (po godz. 8) 378-91; dalekopisy 423-14. Wszelkich In fo r­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k l „R uchu*’  i  Poczty,

S—4Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e
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CZERWONA
RIWIERA
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BUŁGA R II)

KIEDY minęli Hclle spont morze wzburzy 
lo się. Fale miotały kadłubem Argo jak 
łupiną, choć statek to musiał być na owe 
czasy niemały, skoro wiózł na swym po­
kładzie aż pięćdziesięciu antycznych bo­
haterów. Po kilku dniach wodne odmęty 
uspokoiły się, wzeszło słońce i wtedy 
oczom Jazona i towarzyszy ukazał się na 
horyzoncie pas wybrzeża złotem błyskają­
cy. Czyżby byli już u celu swojej wypra­
wy? Niestety. Kiedy spiesznie przybili do 
brzegu, okazało się, że w promieniach po­
rannego słońca błyszczy nie złote runo, 
po które wyprawili się tak daleko, a pla­
ża o piasku w kolorze, gdzie indziej nie 
spotykanym.

N ie  w iem  czy ta  w e r­
s ja  s ta ro g ie ck ie go  m itu  
k tó rą  do w ie rze n ia  po ­
da je  p rze w o d n ik  po b u ł­
ga rsk im  w ybrzeżu , jes t 
a u te n tyczn a , czy  spre­
pa row an a  w  celach re k  
lam ow ych  na  u ży te k  za 
gran icznych  tu ry s tó w . Z 
cąłą pewnością w iem  na 
to m ia s t, że k u ro r tu  Z ło ­
te  P ia sk i, k tó ry  po łożo­
n y  je s t ponoć w  m ie jscu  
ląd ow a n ia  A rgo na u tów , 
k ie d y  by łe m  w  B u łg a r ii 
przed ośm iu  la ty  jeszcze 
w  ogóle n ie  b y ło . W ąs­
ka  asfa lto w a  szosa u ty ­
k a ła  na m o s tku  o dwa 
k i lo m e try  od le tn is ka  

W’a rna i  p rzechodz iła  w 
m ocno w y b o is ty  gości­
n ie c , k tó ry  k rę c ił się 
ta m  i  sam pom iędzy 
p ła ch e tka m i w in n ic , w a­
p ie n n y m i u rw is k a m i i  41 
— n ie  m a to  ja k  s ta tys ­
ty k a  — „d a cza m i”  w a r-  
ne ńsk ich  re l ik tó w  m in io  
n ych  czasów.

DZIŚ w tym samym 
miejscu stoi piękny 
kurort Złote Piaski. 
Bliskp trzydzieści su­
pernowoczesnych hote-

li, pięćdziesiąt dwa do­
my wypoczynkowe zwią 
zków zawodowych i in ­
stytucji, camping o prze 
szło pięciuset wygod­
nych domkach, szereg 
olbrzymich restauracji, 
kino na wolnym powie­
trzu, pawilony handlo­
we, wspaniale urządzo­
na plaża — wszystko to 
wyrosło w ciągu kilku 
ostatnich la t na owej 
pustce.

Złote Piaski urzekają 
przybysza — to nie'jest 
chwyt reklamowy — 
swoim pięknem. Rzeczy­
wiście architektura tu­
tejszych budowli jest 
godna podziwu, urbani­
styka osiedla godna na­
śladownictwa, organiza­
cja wypoczynku wzoro-

, M N IE  osobiście w  p o ­
d z iw  w p ra w iło  jed na k  w  
Z ło ty c h  P laskach co in ­

nego. Ich  rozw iąza­
n ie  fu n kc jo n a ln e . Z  ca­
łe j  m asy p rzyk ład ów  
pragnę p rzy to czyć  trz y , 
chyba n a jb a rd z ie j cha­
rak te rys tyczn e .

Jak  zapew n ić  nocny  
- spo kó j w ypo czyw a jącym  
lud z iom , a jednocześnie 
m ożliw ość zabaw y do ra 
na  ty m , k tó rz y  sobie te ­
go życzą? P rob lem  te n  
rozw iąza no  w  Z ło ty c h  
P iaskach , s y tu u ją c  loka ­
le ro z ryw ko w e  na o rb i­
c ie k u ro r tu  i oddz ie la jąc 
je  jeszcze od h o te li i 
dom ow  w ypo czynko w ych  
pasam i z ie le n i.

J a k  w ye lim in o w a ć  w  
ta k im  skup isku  lu d z ­
k im , k tó re  m u s i p rze ­
cież jeść, zapachy k u ­
chenne, wszędzie dokucz 
I iw e , a tu  szczególnie, 
b io rą c  pod uw agę używ a 
n ie  do p o tra w  o l iw y  i 
o le ju  ja k o  p ra k tyczn ie  
jedynego tłuszczu? P ro ­
b le m  te n  rozw iązano w  
Z ło ty c h  P iaskach przez 
budow ę ku ch n i i  .ja d a ln i 
w  osobnych pa w ilo na ch 
odda lonych o k ilk a d z ie ­
s ią t m e tró w  od dom ów , 
często zb io rczych d la  k i l  
k u  h o te li,  w g lę dn ie  sy fu  
ow anie ich  w  ta k i spo­
sób, że dm ący od m o­
rza  w ia t r  gna zapachy 
w  k ie ru n k u  w zgórz, a 
n ie  na pom ieszczenia 
m ieszkalne.

JAK usytuować maga 
zyny, bazy, transporto­
we, zaplecze remonto­
we aby były na miejscu, 
a jednocześnie nie psu­
ły  pejzażu, nie zatru­
wały powietrza, nie uni 
cestwiały hałasem od­
poczynku? Problem ten 
rozwiązano w  Złotych 
Piaskach lokując cale 
zaplecze kurortu przy 
specjalnie wybudowanej 
obwodowej szosie, gdżib 
pozostaje ukryte, a jed

ftóczeShle, Jag to się «¡8
wi, jest pod ręką.

Przed paru tygodnia­
m i w zachodnioniemiec- 
kim magazynie „Quick”  
pewien dziennikarz dał 
swemu reportażowi ze 
Złotych Piasków tytuł: 
Czerwona Riwiera. Chy 
ba jest to najlapidarniej 
sza, a zarazem naj­
trafniejsza charaktery­
styka tego kurortu.

Złote Piaski nie ustę­
pują niczym renomowa­
nym ośrodkom znad 
Morza śródziemnego 
czy Adriatyku, a jedno­
cześnie tak bardzo od 
nich się różnią. Tym 
właśnie, że kurort jest 
„czerwony” , że wypoczy 
wają tu prości ludzie, że 
nie rządzi nim kapitał, 
że piękno natury za­
przęgnięto tu w  służbę 
tych, którzy mają do te­
go największe prawo.

J. BABIŃSKI

Z  życia 
Bułgarii

DWT. Polska wyprodu­
kuje w zamian i sprze­
da Bułgarii 10-tysięcz- 
nik oraz dostarczy s il­
ników, maszyn, sprzętu 
i  urządzeń okrętowych.

W warunkach klima­
tycznych Bułgarii po­
stęp rolnictwa jest nie­
możliwy bez nawadnia­
nia coraz to nowych 
obszarów. Jeśli w 1939 
r. rolnictwo bułgarskie 
miało zaledwie 37,5 tys. 
ha ziemi nawadnianej 
— to w tym roku ob­
szar ten wynosi 730 tys. 
ha (20-krotnie więcej!), 
a w 1965 r. osiągnie 
10 500 tys. ha. Z każ­
dym rokiem możemy 
spodziewać się więcej 
na naszym rynku buł­
garskich zielonych no­
walijek.

• • *
BUŁGARIA dostarczy 

Polsce 16 statków o wy 
porności każdy 3,2 tys.

DO wojny Bułgaria 
znana była na rynku 
europejskim tylko jako 
eksporter produktów roi 
nych. Lista oferowa­
nych towarów (głównie 
pochodzenia rolniczego) 
obejmowała 140 pozycji. 
Obecnie udział produk­
c ji przemysłowej w eks 
porcie bułgarskim od­
grywa decydującą rolę. 
Podnośniki elektryczne, 
akumulatory, wózki aku 
mulatorowe, elektrocią- 
gi, różne typy obrabia­
rek — zdobyły sobie sta 
łych odbiorców w 30 
krajach świata. Lista to 
warów eksportowych
obejmuje dziś 300 róż­
nych rodzajów produk­
cji. (rd)

W POBLIŻU znane) miejscowości nadmorskiej WAR­
NA powstało nowe kąpielisko „Z Ł O T E  P I A S K I ” 
o wspaniałej plaży, licznych hotelach i domkach cam­
pingowych. Przeszło 20 tys. turystów odwiedza w ciągu 
roku tę uroczą miejscowość nad Morzem Czarnym. Na 
zdjęciu: amatorzy egzotyki mają okazję do przejażdżki 
na wielbłądach. (Foto — CAF)

’a

Aa przekór pruskiej germanizacji
ZMARŁY przed 25 laty M i­

chał Drzymała, właściciel 
słynnego domu na kółkach, na 
zawsze stał się symbolem 
chłopskiego oporu przeciw 
germańskiemu naciskowi. Nie 
uchybimy jednak pamięci wą­
satego bohatera, jeśli stwierdzi­
my, że nie był on jedynym, 
ani pierwszym, który wpadł 
na ten koncept.

ROMANTYCZNY

BUŁGARIA -r- ZŁOTE PIASKI. NOWY DOM WYPO­
CZYNKOWY DLA TURYSTÓW ZAGRANICZNYCH.

(Foto — CAF)

MILCZEK

CHUDE lasy na piachu w 
pobliżu Kościerzyny — ió by­
ła i reszta ojcowizny, którą 
Franciszek Pepliński rozprze­
dał pomiędzy Kaszubów, aby 
spłacić ojcowskie długi. Zo­
stało mu akurat tyle, żeby po 
stawić chałupę. Ale Prusacy 
pozwolenia na budowę nie 
dali.

Nie wia­
domo, czy 
Pepliński 
sam wpadł 
na pomysł 
zamieszka­
nia w wo­
zie. Wysoki, 
kościsty i  
zgorzkniały, 
całymi dnia 
mi przesia­
dywał ło­
wiąc ryby 
w jeziorze.

Kiedy niedola jego stała się 
głośna, ktoś postarał się o 
zorganizowanie wśród okolicz­
nych chłopów zbiórki na po­
krycie kosztów budowy wozu 
mieszkalnego. Zbiórka była 
potajemna i  trwać musiała 
długo zanim uskładano po­
trzebne 1 200 marek.

K ie d y  P e p liń sk i zam ieszka ł w  
ty m  wozie?

S ta ry  Jan K u las, k tó ry  b y ł 
w ów czas dzia łaczem  k ó łk a  r o ln i­
czego ob licza  w ed ług  ja k ic h ś  
ta m te jszych  w ydarzeń.

— 1903—i  r o k  — m ó w i stanów-* 
czo.

P o ró w n u ję  d a ty . D rzym a ła  przy  
c ią g n ą ł sw ó j w óz do Podgrado - 
w ic  la te m  1905 r. A  w ięc ro k , 
a lb o  na w e t dw a po P e p lińsk im .

Za to dalsze ich losy były 
podobne. Prusacy wlepiali ka­
ry  pieniężne, oskarżali o kłu­
sownictwo, pakowali do aresz­
tu, karali za rozpalanie piecy­
ka, wreszcie zabraniali posto­
ju  wozu dłużej niż 8 dni. 
Więc Pepliński przesuwał wóz 
naokoło stodoły każdego 8 
dnia.

„ZU HARTER POLE”

PAWEŁ Gackowski — to 
weteran wojny francusko — 
pruskiej, ‘'gorący patriota i  
działacz narodowy. Był mę­
żem zaufania Polaków w cza­
sie wyborów i pokrzyżował 
niejedną machinację pruską/ 
Więc kiedy przyszło do posta­
wienia domu — decyzja Pru­
saków była oczywista: „Zu 
harter Pole”  — „za twardy Po 
lak” . Budować może, owszem 
ale w Brandenburgii, ziemię 1 
nawet chętnie wymienią. Pa­
weł odwoływał się do rejcncji 
w Kwidzyniu. do prowincji w 
Gdańsku, wreszcie — do Ber­
lina.

W tym czasie wpadł na po­
mysł wozu. Było to w latach 
1903 — 5. Kupił deski i zbu­
dował domowisko na zwyk­
łym chłopskim nadwoziu.

n ie  ustępow ał, w n o s ił od w o ła n ia  
i  k u  w śc iek łośc i h a ka tys tó w  w  
n ie k tó ry c h  ins ta nc ja ch  sądow ych 
w y g ry w a ł. W  1909 r .  b e r liń s k i 
sąd o d w o ła w czy  uzna ł, że m iesz­
k a n ie  w  w ozie  n ie  je s t sprzecz­
ne z ustaw ą. W y ro k  ten . k tó re ­
go n ie  uda ło  się ju ż  w yko rzys ta ć  
ob rońcom  D rzym a ły , p rzyn ió s ł 
je d n a k  G ackow skiem u odm ianę 
losu . W ładze zgodziły się na 
w zn ies ien ie  b u d yn ku  „gospodar­
czego” , stanow iącego fa k tyczn ie  
z w y k ły  b u dyn ek  m ie szka ln y  — 
pod w a ru n k ie m  rozebran ia  kom ­
p ro m itu ją ce g o  w ozu.

POZEW I  NÓZ

Zapomniani
bohaterowie

RÓWNIEŻ formalnym już 
nawet zwycięstwem zakończy­
ła się sprawa Augusta Pawel­
czyka z drugiego krańca Po­
morza, bo z Sierakowic pod 
Kartuzami. Huragan zmiótł 
mu chałupę daleko za wsią. 
Sprzedał wtedy grunt sąsiado­
w i i  kupił parcelę z majątku. 
Przy budowie znów te same 
szykany. Stodoła tak — dom 

nie! Więc w 
tej stodole, 
na podwo­
ziu wielkiej 
dworskiej 
mlocarni, 
Pawelczyk 
buduje po 
cichutku 
wóz cygań­
ski, miesz­
czący po­
koik i  kuch 
nię.

Dzieje się to 4. IV. 1905 r. 
— a więc także przed Drzy­
małą!

WŁADZA pruska nie była 
tu zanadto oryginalna. Pierwsze 
go dnia wlepiła karę, że wóz 
za blisko stodoły, drugiego — 
za brak urządzeń przeciwpo­
żarowych, trzeciego przyszedł 
zakaz postoju wozu ponad 24 
ęodziny... Proces przegrany w 
dwóch instancjach, ale w,re­
szcie zwycięstwo przed trybu­
nałem w Lipsku. Pawelczyk 
gromadzi budulec. Jednakże 
mentalność pruska wcale nie 
była już wtedy tak odległa od 
hitlerowskiej. Pewnego ranka 
został wbity w drzwi wozu 
wielki nóż. Niełatwo być bo­
haterem, gdy się ma sześcioro 
dzieci. Pawelczyk sprzedał 
gospodarkę Kaszubowi i wy­
prowadził się pod Gdynię.

JEDYNE UZNANIE

P O W IE D Z IE LIŚ M Y  ju ż , że c i 
trz e j p a tr io c i m e  zd o b y li s ław y . 
Co gorsza, n ie  o trz y m a li na w e t u- 
znania na ja k ie  zas łu g iw a li. Pa­
w e lczyka  p o m in ę ły  sanacy jne  w ła  
dze na korzyść  N iem ca przy  
p a rc e la c ji p o b lisk ieg o  m a ją tku . 
G ackow sk i u t ra c i ł  gospodarkę w  
czasie p ie rw sze j w o jn y  św ia to­
w e j. Do ko ń ca , jego d ług iego 
życ ia  — a zm a rł w  192? r . w  
Bydgoszczy w  w ie k u  83 la t  — 
n ik t  n ie  za in tere sow ał się lo ­
sem p a tr io ty .  P e p lińsk i PO p ie rw  
szej w o jn ie  p rze n iós ł się na m a­
le ń k ie  gospodarstw o z je z io r ­
k iem  k o ło  S ta rga rdu. A le  z w ie­
k ie m  p o ło w y  s ta ły  się coraz tru d  
n ie jsze 1 nędza zapuka ła do cha­
ty  ryba ka . D op iero  na k ró tk o  
przed śm ie rc ią  po d ję to  s ta ra n ia  
o ren tę  d la  zasłużonego chłopa. 
N ie  d ó ży ł je j ,  u m ie ra ją c  w  1958 
r .  W 80 ro k u  życia.

Tuż przed zgonem doczekał 
się jednak uznania! Dzieci z 
7 klasy szkoły nr 34 w Pozna­
niu przysłały mu paczkę cy­
gar i list. Napisały w nim, że 
po przypadkowym poznaniu 
jego czynu, podobnego do czy­
nu Drzymały, „serca nasze za­
częły pałać radością, iż nasza 
ojczyzna posiada jeszcze jed­
nego równie dzielnego Pola­
ka

ZBIGNIEW KLEJN

(Z teki Emanuela 
Messera)

— Młoda dziewczyna, a pi­
jana. Natychmiast do domui

— Ja właśnie idę z domu...

— W czasie pracy nie czyta 
się książek!

— Proszę m i wybaczyć, ala 
mam w domu pranie.„

— Pijanych gości nie obsłu­
gujemy...

On „SAM” , a ich wiele..*

— Musieliśmy kupić Wacu- 
siowi motorower, bo nie moż­
na kupić bucików na iego no« 
gę... ,


